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Akademie 1-majowe 
w całym kraju

Na uroczystych akademiach 
1-majowych ludzie pracy miast 
i wsi manifestują gorące uczu
cia solidarności i braterstwa 
ze wszystkimi ludźmi na świę
cie, walczącymi o pokój i po
stęp, manifestują swą głęboką 
rnitość do Ludowej Ojczyzny, 
swą wolę umacniania wieczy
stej przyjaźni i nierozerwalne
go sojuszu z naszym wyzwoli
cielem — Krajem Rad. Robot
nicy i chłopi podsumowują na 
akademiach dorobek swej o- 
fiarnej pracy. Najlepsi, przo 
dujący w walce o plan, otrzy
mują odznaczenia, dyplomy i 
nagrody. Wyrazem nierozer
walnej więzi robotników i chło
pów w walce o Polskę silną 
i bogatą jest udział delegacyj 
chłopów w licznych akade
miach w przemysłowych zakła
dach pracy.

Załogi robotnicze w całym 
kraju meldują o realizacji zo
bowiązań i sukcesach osiągnię

tych  na wartach 1-majowych.

Akademia
budowniczych stolicy

W dniu 28 bm. budowniczo
wie Warszawy uroczystą aka
demią uczcili zbliżające się 
święto mas pracujących całego 
świata — dzień 1 Maja. Uro
czystość zbiegła się z przekaza
niem naszemu budownictwu 
pierwszych 50 zmontowanych w 
warsztatach CWP spychaczy.

Serdeczne pozdrowienia prze
kazał budowniczym stolicy 
wiceprezes Rady Ministrów — 
Stefan J ę d r y c h o w s k i.

Braterskie pozdrowienia 
przekazał warszawskim roboi- 
nikom budowlanym inż. .!. K. 
Lisicin — przedstawiciel ra
dzieckiej załogi budującej Pa
łac Kultury i Nauki.

Okolicznościowy referat wy
głosi! następYiie minister Bu
downictwa Miast i Osiedli R. 
Piotrowski.

Delegacje robotników Nowej 
Huty oraz poszczególnych bu
dów stolicy złożyły meldunki 
o realizacji swych zobowiązań.

Najlepsi, najofiarniejsi inży
nierowie, majstrowie, technicy i

robotnicy otrzymali wysokie od
znaczenia państwowe.

Nowa hala produkcyjna 
w  FSO

Uroczysta akademia pierw
szomajowa załogi Fabryki Sa
mochodów Osobowych na Że
raniu zbiegła się z przedtermi
nowym oddaniem do użytku no
wej hali mechanicznej, której 
uruchomienie stanowi wstępny 
etap produkcji silników. Uro
czystego aktu otwarcia hali do
kona! minister Przemysłu Ma
szynowego Julian Tokarski.

U  budowniczych
Pałacu K u ltu ry  i Nauki
Uroczyście witają Wielkie 

Święto —- 1 Maja, budowniczo
wie radzieccy wspaniałego da
ru przyjaźni Kraju Rad dla 
narodu polskiego — Pałacu 
Kultury i Nauki im. Józefa 
Stalina. Dnia 28 bm. na osied
lu „Przyjaźń“  odbyta się uro
czysta akademia, która zgroma
dziła setki robotników, techni
ków i inżynierów radzieckich, 
wznoszących Pałac. Wzięli w 
niej również udział serdecznie 
witani przodownicy pracy z 
różnych zakładów stolicy i de
legacja Wojska Polskiego.

Uczestnicy akademii uchwa
lili tekst listu z pozdrowienia
mi ż okazji zbliżającego się 
1 Maja do Komitetu Centralne
go Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego.

Na wartach 1-majowych
Załoga ZWUT im. Komuny 

Paryskiej w wyniku pomyślnej 
realizacji zobowiązań długo
okresowych i pełnienia wart 
pierwszomajowych 28 bm. za
meldowała o wykonaniu pod 
względem wartości kwietnio
wego planu produkcji.

Poważny wkład w przedter
minową realizację planu 'mie
sięcznego wniósł przodujący 
oddział montażowy. W okre
sie pełnienia wart pierwszoma
jowych oddział ten podniósł 
średnie wykonanie norm z 237 
proc. do ok. 245 proc. (PAP)

Tow arzysz B ie ru t 
p rz y ją ł delegację budow n iczych  

„Jaw orzno  I i ”
dalszych sukcesów w walce o 
przedterminowe uruchomienie 
następnych agregatów. (PAP)

(f) Dnia 28 kwietnia 1953 ro
ku Prezes Rady Ministrów, to
warzysz Bolesław Bierut, w 
obecności Wiceprezesa Rady 
Ministrów tow. Jaroszewicza i 
Ministra Energetyki tow. Jasz- 
c.zuka przyjął delegację bu
downiczych Elektrowni „Ja
worzno 11“ .

Delegacja wręczyła - Prezeso
wi Rady Ministrów meldunek 
o rozpoczęciu ruchu próbnego 
pierwszego turbozespołu naj
większej inwestycji energetycz
nej planu sześcioletniego Elek
trowni „Jaworzno 11“ .

Prezes Rady Ministrów Bole
sław Bierut przekazał załodze 
budowniczych Elektrowni „Ja
worzno 11“  gorące pozdrowienia 
z okazji przedterminowego roz
poczęcia ruchu próbnego pierw
szego turbozespołu i życzy! jej

(Na str. 2 podajemy tekst l i 
stu budowniczych Elektrowni 
,,Jaworzno 11“ do towarzysza 
Bolesława Bieruta).

Rządy ZSRR
Kongresu

i Chin solidaryzują się z apelem 
Narodów w Obronie Pokoju

Odpowiedź Rządu Radzieckiego na depeszę Komisji 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

(a) MOSKWA (PAP). Dnia 27 kwiet
nia br. minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR W. M. Mołotow przesłał odpo
wiedź rządu radzieckiego na depeszę 
Komisji Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju, która zwróciła się do rządów 
ZSRR, Stanów Zjednoczonych, Chiń
skiej Republiki Ludowej, W. Brytanii 
i Francji z propozycją przystąpienia do 
rokowań w celu zawarcia Paktu Pokoju 
między pięcioma wielkim i mocarstwa
mi.

Poniżej publikujemy tekst odpowie
dzi rządu radzieckiego:

— DO KOMISJI KONGRESU NARO
DÓW W OBRONIE POKOJU.

DO FRYDERYKA JOLIOT - CURIE 
(Francja), JÓZEFA W IRTHA (Niemcy), 
PIĘTRO NENNPEGO (Włochy), ISA- 
BELLE BLUM (Belgia), generała 
BUXBAUMA (Brazylia), CZON SZEN-

JU (Chiny), PIERRE COTA (Francja), 
MIKOŁAJA TICHONOWA (ZSRR), 
IL J I ERENBURGA (ZSRR), pastora EN- 
DICOTTA (Kanada), M O NIK I FELTON 
(W. Brytania), J. FIGGINSA (W. Bry
tania), pastora FORBECKA (Norwegia), 
JAROSŁAWA IW ASZKIEW ICZA (Pol
ska), generała JARA (Meksyk), TORO 
H A N I (Japonia), KICZLU (Indie), MAO 
I)U N  (Chiny), MA IN-CZU (Chiny), S. 
NABRAWI (Egipt), G. NITTPEGO  
(Włochy).

Szanowni Panowie!
— Rząd radziecki otrzymał Waszą de

peszę z 27 marca br. skierowaną z upo
ważnienia Komisji przez dr Józefa W ir- 
tha, Piętro Nenni, Fryderyka Joliot-Cu- 
rie z apelem Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju zawierającym propozy
cje zawarcia Paktu Pokoju między 
Związkiem Radzieckim, Stanami Zje

dnoczonymi, Chińską Republiką Ludo
wą, W. Brytanią i Francją.

Rząd ZSRR zgodnie ze swą polityką 
utrwalania pokoju i współpracy mię
dzy narodami, solidaryzuje się z apelem 
Kongresu Narodów w Obronie Pokoju i 
z zawartą w nim propozycją.

Rząd radziecki jest przekonany, że 
nie ma takiej spornej lub nierozwiąza
nej sprawy, której nie można byłoby 
rozwiązać drogą pokojową na podstawie 
porozumienia między krajami zaintere
sowanymi. Zgodnie z tym, rząd radziec
k i deklaruje swą stalą gotowość współ
pracy z rządami innych państw dla osią
gnięcia doniosłych celów utrwalenia 
pokoju światowego i bezpieczeństwa 
międzynarodowego.

Z upoważnienia rządu radzieckiego 
W. M. MOŁOTOW  

Minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR

Odpowiedź rządu Chińskiej Republiki Ludowej 
na depeszę Komisji Kongresu Narodów w Obronie Pokoju

(f) PEKIN (PAP). Jak donosi agencja 
Nowych Chin, minister spraw zagranicz
nych Chińskiej Republiki Ludowej Czou 
En-lai przesłał odpowiedź na depeszę 
Komisji Kongresu Narodów w Obronie 
Pokoju dotyczącą sprawy podjęcia ro
kowań w celu zawarcia paktu pokoju 
między pięcioma wielkim i mocarstwa
mi. Tekst odpowiedzi jest następujący:

DO KOMISJI KONGRESU NARO
DÓW W OBRONIE POKOJU.

DO FRYDERYKA JOLIOT-CURIE 
(Francja), JÓZEFA W IRTHA (Niemcy), 
PIĘTRO NENNPEGO (Włochy), ISA- 
BELLE BLUM (Belgia), generała BUX- 
BAUMA (Brazylia), CZOU SZEN-JU 
(Chiny), PIERRE COTA (Francja), M I
KOŁAJA TICHONOWA (ZSRR), ILJI 
ERENBURGA (ZSRR), pastora ENDI- 
COTTA (Kanada), M O NIK I FELTON 
(W. Brytania), J. FIGGINSA (W. Bry
tania), pastora FORBECKA (Norwe
gia), JAROSŁAWA IWASZKIEWICZA  
(Polska), gen. JARA (Meksyk), TORO 
HANI (Japonia), KICZLU (Indie), MAO 
DUN (Chiny), MA IN-CZU (Chiny),

S. NABRAWI (Egipt), G. NITTPEGO  
(Włochy).

Szanowne panie i szanowni panowie!
Centralny rząd ludowy Chińskiej Re

publiki Ludowej potwierdza odbiór de
peszy z dnia 30 marca br. nadesłanej 
przez dr. Józefa Wirtha, Piętro Nenni‘e- 
go i Fryderyka Jol.iot-Gurie z upoważ
nienia Komisji Międzynarodowej, a za
wierającej apel Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju uchwalony w Wiedniu 
w grudniu 1952 r. do rządów Stanów 
Zjednoczonych, Związku Socjalistycz
nych Republik Radzieckich, Chińskiej 
Republiki Ludowej, Wielkiej Brytanii i 
Francji o podjęcie rokowań i zawarcie 
paktu pokoju.

Zgodnie ze swą konsekwentną polity
ką pokojową i w przekonaniu, że moż
liwe jest pokojowe współistnienie 
państw o różnych systemach, rząd Chiń
skiej Republiki Ludowej stwierdza, że 
zalecenia zawarte w apelu Kongresu 
Narodów w Obronie Pokoju odpowiada
ją całkowicie wspólnym pragnieniom 
wszystkich miłujących pokój narodów 
na całym świec.ie. . Jestem więc upo

ważniony do oświadczenia, że rząd 
Chińskiej Republiki Ludowej solidary
zuje się w całej pełni ze wspomnianymi 
zaleceniami i popiera je zdecydowanie.

Rząd Chińskiej Republiki Ludowej 
jest przekonany, że jeśli istnieje szcze
ra wola pokoju, możliwe jest uregulo
wanie wszelkich kwestii spornych mię
dzy państwami w drodze rokowań po
kojowych. Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowej zamanifestował już swe szcze
re pragnienie w tym kierunku i uznaje 
nadal szlachetną, zasadę, że spory mię
dzynarodowe powinny być uregulowa
ne w drodze wzajemnych dyskusji i ro
kowań. Wraz zc wszystkimi miłującymi 
pokój narodami całego świata naród 
chiński będzie nadal zdecydowanie dą
żył do utrzymania pokoju i zapobieże
nia wojnie oraz do pokojowego regulo
wania spornych problemów międzyna
rodowych.

CZOU EN-LAI
Minister Spraw Zagranicznych
Chińskiej Republiki Ludowej

Pekin, dnia 28 kwietnia 1953 r.

Potężny samochód - wywrotka
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Przy przewożeniu ziemi na budowie Kujbyszewskiej elek
trowni wodnej wykorzystywane są różne typy samochodów- 
wywrotek, wśród nich szerokie zastosowanie mają potężne 25- 
tonowe wywrotki produkowane przez Zakłady Samochodowe 
w Mińsku. Na zdjęciu: 25-tonowy samochód-wywrotka w cza

sie wyładunku ziemi
Fo to  -  W . Noskow a (S IB )

Goście zagraniczni p rz y b ili 
na ogólnopolską konferencję  

w spran ie  pokojowego rozwiązania  
problem u niem ieckiego

(f) Dnia 28 bm. przybyli 
do Warszawy goście z Czecho
słowacji na Ogólnopolską Kon
ferencję poświęconą zagadnie
niom pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego. Przy
byłych: wiceprzewodniczącego 
czechosłowackiego Zgromadze
nia Narodowego — Antonina 
Fialę, wdowę po wybitnym 
działaczu rewolucyjnym Cze
chosłowacji — Gustę Fucziko 
wą, przodownika pracy —

O poko jow e rozw iązan ie
W Warszawie rozpoczyna się krajowa kon

ferencja poświęcona zagadnieniu pokojowe
go rozwiązania problemu niemieckiego przy 
udziale delegatów z całej Polski oraz zagra
nicznych gości z Francji, Czechosłowacji, NRD 
i Niemiec zachodnich. Obrady te, których wa
gę rozumie każdy Polak, mają wskazać drogi 
dalszej walki przeciwko zachodnio-niemieckie- 
mu imperializmowi, przeciwko podżegaczom z 
Bonn, o pokojowe i demokratyczne zjednoczenie 
Niemiec.

Konferencja ta odbywa się w chwili kiedy do
niosła inicjatywa obozu pokoju i socjalizmu 
witana jest przez coraz nowe miliony ludzi 
na całym świecie jako bardzo ważny wktad w 
dzieło odprężenia międzynarodowego. Obrady 
toczyć się będą w chwili, kiedy gorąco poparty 
przez opinię publiczną świata artykuł „Praw
dy“ raz jeszcze podkreślił, że Kie ma takich 
spornych spraw międzynarodowych, których 
nie można byłoby rozwiązać drogą rokowań — 
w warunkach istnienia dobrej woli z obu stron.

Taką sporną sprawą jest kwestia niemiecka, 
w której od końca wojny zaznaczyły się dwie 
biegunowo różne linie polityczne: z jednej stro
ny linia radziecka, popierana przez caty obóz. 
pokoju, linia wcielania w życie uchwal pocz
damskich, linia, której wyrazem byty nie tylko 
stówa, ale i czyny, w postaci demokratyzacji 
Niemiec wschodnich, dzisiejszej NRD; z dru
giej strony — linia mocarstw zachodnich, l i 
nia -deptania uchwal poczdamskich, odbudowy 
imperializmu niemieckiego i militaryzmu, pod
sycania nastrojów rewanżu i rewizjonizmu, 
przekształcania Trizonii w bazę agresji.

Podczas gdy w dawnej strefie radzieckiej, a 
później w Niemieckiej Republice Demokratycz
nej władze radzieckie współpracujące z nie
miecką demokracją wytrzebiły w myśl Poczda
mu pozostałości hitleryzmu i zlikwidowały 
gniazdo reakcji i pruskiego militaryzmu — w 
Bonn rządy coraz hardziej skupiały się w rę
kach Adenauerów i Kruppów, hitlerowskich po
licmajstrów i generałów, odwetowców i rewi
zjonistów, awanturników i ludobójców, na rę
kach których nie obeschła jeszcze krew ofiar

8 maja
wchodzi na ekrany 

i i i  m
„Żołnierz Zwycięslwa“
W dniu 28 hm. w Centralnym 

Urzędzie Kinematografii odbyt 
się pokaz nowego polskiego f il
mu tabularnego w II seriach 
pt. „Żołnierz Zwycięstwa Film 
ten, który wejdzie na ekrany 
w dniu 8 maja br., to wielka 
epopeja historyczna, ukazująca 
żvcie i walkę generała Karola 
Swierczewskiego-Waltera, pło
miennego rewolucjonisty, pa
trioty i internacjonalisty.

Nowy film jest dziełem reży
serskim laureatki Nagrody Pań
stwowej i Międzynarodowej Na
grody Pokoju Wandy Jakubow
skiej, która jest również autor
ką scenariusz^. Operatorem jest 
Stanisław Wohl. Wybitną po
moc w realizacji filmu okazali 
przedstawiciele bratniej kine
matografii radzieckiej.

Postać generała Waltera od
tworzy! Józef Wyszomirski.
Dalsza obsada przedstawia się 
następująco: —- Lenin — Jacek 
Woszczerowicz, Stalin — Kazi
mierz Wilamowski, Bierut —
Józef Kozłowski, Dzierżyński [ poprzedniej wojny.
— Gustaw Holoubek, R<>- j Gdy w NRD realizowano podstawowe dąże- 
kossowski—-Rafał Kaietanowicz. nia demokracji niemieckiej — reformy społecz- 
w innych rolach wystąpili: Ste-| ne i stałe polepszanie bytu mas pracujących — 
fan Sródka. Barbara Dranińska w zachodnich Niemczech monopoliści niemiec- 
Tadeusz Schmidt i inni. (PAP) ! cy i amerykańscy oraz ich lokaje spod znaku

Adenauera i prawicowego kierownictwa SPD, 
wprowadzają dobrze znany z niedawnej prze
szłości antyrobotniczy reżim terroru, prag
nąc w ten sposób sparaliżować ruch oporu prze
ciwko wojennym pianom osi Bonn — Wa
szyngton.

Podczas gdy NRD stawała się z biegiem lat 
wielkim placem pokojowej budowy, zachodnie 
Niemcy cementowały bazę agresji niemieckiego 
imperializmu przeciwko krajom obozu pokoju.

I nie tylko przeciwko nim. Wilcze apetyty 
neohitlerowców z Bonn, organizujących dawną 
armię Hitlera, zagrażają bezpieczeństwu wszyst
kich narodów w Europie. Rząd w Bonn upra
wia bowiem w miarę rozrostu wstecznych sit 
w zachodnich Niemczech, politykę gróźb i szan 
tażu przeciwko Francji, szermuje hastami nie 
tylko „Drang nach Osten“ , ale i „Drang nach 
Westen“ , pod adresem Alzacji i Lotaryngii 
Zakusy te budzą coraz większy niepokój w tych 
nawet kolach zachodnio-europejskiej burżuazji. 
które godziły się na podział Niemiec i pomoc 
dla Adenauera sądząc, że uda im się utrzymać 
w ryzach rozbudzony militaryzm niemiecki 
i skierować jego agresywne dążenia, zgodnie 
ze swymi życzeniami — wyłącznie na Wschód

Z chwilą jednak kiedy rząd USA uznał he
gemonię Bonn w marshallowskiej Europie, kie
dy reakcyjne gazety niemieckie twierdzą buń
czucznie, że „Niemcy zachodnie są krajem wy
branym przez USA“ , kiedy Adenauer wygła
sza wojownicze mowy pod adresem nie tylko 
Polski i Związku Radzieckiego, ale i Francji — 
na szpaltach zachodnio-europejskich gazet coraz 
częściej pojawiają się wołania o pokojowe roz
wiązanie problemu niemieckiego, o zwołanie 
konferencji „Wielkiej Czwórki“ , o zażegnanie 
niebezpieczeństwa, jakie grozi Europie w wyni
ku podziału Niemiec i działalności agresywnych 
sit w Niemczech zachodnich.

Narody Europy zachodniej wiedzą bowiem 
dobrze, iż układy wojenne z Bonn i Paryża 
przewidują dla nich w konsekwencji rezygnację 
z niepodległości i suwerenności na rzecz osi 
Bonn — Waszyngton, nazwanej kłamliwie „jed
nością, europejską“ . Narody te wiedzą dobrze, iż 
pod płaszczykiem tzw. armii europejskiej ma 
powstać neohillerowski Wehrmacht, którego 
agresywny charakter nie ulega dla nikogo wąt
pliwości.

O swoją niepodległość i wolność nieustępli
wie walczy pod przewodem klasy robotniczej

naród niemiecki, który nigdy nie pogodzi się 
z podziałem swojej ojczyzny. Przeciwko poli
tyce podziału Niemiec, przeciwko przekształca
niu zachodnich Niemiec w poligon agresji jed
noczą się coraz szersze warstwy społeczeństwa 
niemieckiego w całym kraju. Porażka Adenauera 
w Bundesracie, który nie ratyfikował układów 
wojennych, jest wyrazem narastania oporu w 
społeczeństwie zaehodnio-niemieckim, jest wy
razem nacisku opinii publicznej.

Szerokie rzesze społeczeństwa niemieckiego 
gorąco popierają inicjatywę zwołania konfe 
rencji czterech mocarstw dla pokojowego ure
gulowania problemu niemieckiego. Konferencja 
ta mogłaby podjąć skuteczne kroki zmierzające 
do zjednoczenia Niemiec, a w ten sposób oka
zać zarówno Niemcom jak i Europie prawdzi
wą pomoc.

Narodowi niemieckiemu, walczącemu o zje
dnoczenie kraju udziela poparcia w jego słusz
nej sprawie caty światowy obóz pokoju, pod 
przewodem Związku Radzieckiego. Konsekwent
nie pokojowa polityka ZSRR, wielokrotne inicja
tywy radzieckie w kierunku rozwiązania spra
wy Niemiec — wskazują narodowi niemieckie
mu perspektywę jedności i pokoju, wskazują 
drogę zachowania i utrwalenia pokoju w Eu
ropie.

Jeszcze jednym dowodem pokojowej polityki 
ZSRR jest odpowiedź wicepremiera Mołotowa 
na depeszę Komisji Kongresu Narodów w Obro
nie Pokoju, wyrażająca zgodę rządu radzieckie
go na zawarcie Paktu Pokoju między pięcioma 
wielkimi mocarstwami. Solidaryzując się z ape
lem Kongresu Narodów, rząd radziecki oświad
cza w swej depeszy:

„Rząd radziecki jest przekonany, że nie ma 
takiej spornej lub nierozwiązanej sprawy, której 
nie można byłoby rozwiązać drogą pokojową na 
podstawie porozumienia między krajami zain
teresowanymi. Zgodnie z tym, rząd radziecki 
deklaruje swą stalą gotowość współpracy z rzą
dami innych państw dla osiągnięcia doniosłych 
celów utrwalenia .pokoju światowego i bezpie
czeństwa międzynarodowego“ .

O tym, że od rozwiązania problemu niemiec
kiego zależy sprawa trwałego -pokoju w Euro
pie, wiedzą dobrze, wszyscy sąsiedzi Niemiec. 
Walcząc przeciwko remilitaryzacji zachodnich 
Niemiec, patrioci francuscy energicznie sprze
ciwiają się wszelkim układom wojennym, ponie
waż wiedzą co oznacza dla wolności Francji

agresywna „armia europejska", której trzonem 
będzie odbudowany Wehrmacht. Z walką naro
du niemieckiego, z walką prowadzoną przez 
rząd i społeczeństwo NRD, oraz przez patrio
tów zachodnio-niemieckich so!idarvzują się na
rody krajów demokracji ludowej a wśród nich przeciwko ratyfikacji u-
i naród Czechosłowacji, który dobrze pamięta | kładów z Bonn ,- Paryża, prof.

Stanisfawa Holly, posła Jaro
mira Beraka oraz literatkę Vie- 
rę Markovicową witali na 
Dworcu Głównym w Warsza
wie: wicemarszałek Sejmu
PRL i członek Polskiego Ko
mitetu dia Pokojowego Roz
wiązania Sprawy Niemieckiej 
— Józef Ozga-Michalski, czło
nek tegoż Komitetu — Helena 
Dworakowska i członek prezy
dium Polskiego Komitetu 0- 
brońców Pokoju — Tadeusz 
Strzałkowski.

Tego samego dnia przybyła 
na konferencję do Warszawy 
grupa gości francuskich w 
składzie: Charles d‘Aragón — 
b. poseł z ramienia partii MRP, 
członek Francuskiego Komite
tu dla Pokojowego Rozwiąza
nia Problemu Niemieckiego, 
Roger Romer — przewodniczą
cy Francuskiego Komitetu O-

ludobójców z Lidie. Louis Bazin, ks. Robert. Bose,
Doceniając znaczenie rozwiązania problemu Her!rj Marty — członek Ko- 

niemieckiego dla sprawy utrwalenia pokoju, na lnitetu d)a ubojowego Roz
rody świata domagają się takiego rozwiązania ; wiązania Problemu Niemiec-
sprawy Niemiec, które by leżało zarówno w inte
resie narodu niemieckiego, jak i w interesie 
wszystkich narodów Europy. Narody świata 
wierzą, że takie porozumienie jest możliwe do 
osiągnięcia.

Naród polski, który tyle wycierpiał od najaz
du hitlero-faszystów, wie doskonale co ozna
czają wilcze apetyty neohitlerowców. Dlatego 
w zjednoczonym, demokratycznym i pokojowym 
państwie niemieckim widzi gwarancję pokoju 
w Europie i swojego bezpieczeństwa. Demokra 
cja niemiecka, walcząca z pogrobowcami Hitle 
ra i ich imperialistycznymi patronami, jest na 
szym sojusznikiem, któremu pomagać będzie 
my z całych sil w jego słusznej .walce o zjed 
noczenie i wolność.

„Naród polski — powiedział na V II Plenum 
KC PZPR towarzysz Bierut — wychodząc z za
łożenia, że istotne narodowe interesy Niemiec 
demokratycznych sprzeczne są ze złowrogimi 
planami imperializmu w Europie, udziela peł
nego poparcia walce narodu niemieckiego o zjed
noczenie i byt niepodległy. Pomagając narodo
wi niemieckiemu w odbudowie jego suweren
ności i niepodległości na demokratycznych i po
kojowych podstawach bronimy pokoju świata, 
bronimy naszego własnego budownictwa poko
jowego“ .

Cały naród polski, zdając sobie sprawę z wa
gi pokojowego rozwiązania problemu niemiec
kiego, z uwagą śledzić będzie przebieg rozpo
czynającej się konferencji w głębokim przeświad
czeniu, że wyniki jej przyczynią się do umo
cnienia walki przeciwko jemilitóryzacji, przeciw 
odbudowie Wehrmachtu pod szyldem „arm ii eu
ropejskiej“ , przeciw rewizjonistycznym zakusom 
na nasze ziemie, a tym samym do przyspiesze
nia zjednoczenia Niemiec pokojowych i demo
kratycznych, pragnących w przyjaźni ze swymi 
sąsiadami budować pokojową przyszłość Eu
ropy.

kiego, Georges Marchais : — 
sekretarz Zw. Za w. Metalow
ców okręgu paryskiego, dr Ar
thur Kriegei, sekretarz Rady 
Pokoju okręgu Sekwana, Jac
ques Mignon — pracownik ka
tolickiego dziennika „La Croix“ 
oraz Jean Pierre Briand — stu
dent, członek Komitetu dla Po
kojowego Rozwiązania Proble
mu Niemieckiego.

W porcie lotniczym na Okę
ciu gości francuskich witali: 
członek Polskiego Komitetu dia 
Pokojowego Rozwiązania Spra
wy Niemieckiej — prof. Stefan 
Pieńkowski, członek tegoż 
Komitetu pos. Ostap Dłuski o- 
raz redaktor naczelny tygod
nika katolickiego „Dziś i Ju
tro“ , członek Polskiego Komi
tetu dla Pokojowego Rozwią
zania Sprawy Niemieckiej — 
Dominik Horodyński. (PAP)

Heuss odm ów ił 
podp isan ia  

u k ładów  w o jennych
(a) PARYŻ (PAP). Jak do

noszą z Bonn, prezydent Nie
miec zachodnich Heuss oświad
czy! po rozmowie z Adenaue- 
rem, że nie podpisze układu o 
„europejskiej wspólnocie obron
nej“  dopóki trybunał konstytu
cyjny w Karlsruhe nie uzna te
go uktadu źa zgodny z konsty
tucją.

P o k o j o w ą  t w ó r c z ą  p r a c ą  p o w i ę k s z a j m y  w k ł a d  n a r o d u  p o l s k i e g o
do w a l k i  n a r o d ó w  o t r w a ł y  p o k ó j !
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Deklaracja Zgromadzenia 
Narodowego, rzgdu 

i Rady Frontu 
Narodowego Bułgarii
(f) SOFIA (PAP). Dnia 27 

bm. odbyło się w Sofii wspól
ne posiedzenie prezydium Zgro
madzenia Narodowego, Rady 
Ministrów i staiego Biura 
Krajowej Rady Frontu Narodo
wego Bułgarskiej Republiki Lu
dowej, na którym uchwalono 
tekst deklaracji w związku z 
odezwą do rządu bułgarskiego, 
skierowaną przez Międzynaro
dową Komisję wcielenia w ży
cie uchwal Kongresu Narodów 
w Obronie Pokoju. Odezwa do
tyczy sprawy poparcia propozy
cji Kongresu, nawołującej do 
zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa
mi. Głosząc pełne poparcie dla 
odezwy Kongresu Narodów de
klaracja- stwierdza, że propozy
cja zawarcia Paktu Pokoju mię
dzy pięcioma wielkimi mocar
stwami jest całkowicie zgodna 
z polityką rządu bułgarskiego 
— polityką pokoju i przyjaźtii 
między wszystkimi narodami.

Zwiększenie wymiany 
towarowej 

między ZSRR i NR i)
(f) MOSKWA (PAP). W 

wyniku rokowań między M in i
sterstwem Handlu . Wewnętrz
nego i Zagranicznego ZSRR a 
delegacją handlową Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej, 
które toczyły się w atmosferze 
przyjaźni, podpisany został w 
dniu 27 kwietnia br. protokół 
o wzajemnych dostawach towa
rów między ZSRR a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną na 
rok 1953. Protokół przewiduje 
znaczne zwiększenie obrotu to
warowego w porównaniu z 
1952 r.

Związek Radziecki będzie do- 
starczai Niemieckiej Republice 
Demokratycznej zbóż, bawełny, 
wełny, metali żelaznych i nie
żelaznych, rudy żelaznej i man
ganowej, urządzeń dla zakła
dów przemysłowych oraz do bu
dowy dróg, samochodów, 
współczesnych maszyn rolni- ’ 
czych i innych towarów, po- I 
trzebnych Niemieckiej Republi- j 
ce Demokratycznej.

NRD będzie dostarczała j 
Związkowi Radzieckiemu sprzę- \ 
tu elektrotechnicznego, oraz u- 
rządzeń dla kopalń, obrabiarek i 
do skrawania metali, urządzeń 
dla przemysłu materiałów bu
dowlanych, narzędzi mierni
czych, chemikaliów, towarów 
masowego spożycia i innych.

Protokół podpisali: zc strony 
radzieckiej — minister handlu 
wewnętrznego i zagranicznego 
ZSRR — A. I. Mikojan, ze 
strony NRD — minister handlu 
wewnętrznego i zagranicznego 
— K. Gregor.

A rm ia  ludowa 
Pafel-Łao w yzw oliła  
trzecią część kra ju
(f) LONDYN (PAP). Jaki 

wynika z doniesień agencji Reu- j 
tera, armia ludowo-wyzwoień- ! 
cza Patet-Lao zajęła trzecią | 
część terytorium kraju, tj. ob -1 
szar o powierzchni 250 tysięcy j 
km kwadratowych i zagraża i 
głównym miastom — stolicy | 
Patet - Lao, Yien-Tian i rezy- j 
dencji króla, Luang-Prabang.

Prasa francuska donosi, że 
oddziały armii łudowo-wyzwo- 
leńczej Patet-Lao znajdują się 
już w odległości 20 km od Lu
ang-Prabang.

Francuska Partia  Kom unistyczna 
czołową partią  F ranc ji

Opublikowanie dalszych wyników wyborów7 samorządowych
( f)  PARYŻ (PAP), Dalsze informacje o wynikach wyborów j 

samorządowych z dnia 26 kwietnia, ogłoszone we wtorek przez j 
prasę francuską, stanowią potwierdzenie wielkiego sukcesu | 
Francuskiej Partii Komunistycznej.

Wysunęła się ona na pierw
sze miejsce w Paryżu, gdzie u- 
zyskała 28 mandatów, tj. o 3 
mandaty więcej niż w wyborach 
w 1947 roku. Komuniści zajęli 
również pierwsze miejsce w de
partamencie SekVany, departa
mencie Seine-et-Oise, jak rów
nież w licznych miastach, m. in. 
w Marsylii, Grenoble, Tarbes, 
Reims, Avignon, Yenissieux, 
Denain.

W wielu innych miejscowo
ściach Francuska Partia Komu
nistyczna uzyskała znaczny 
przyrost głosów.

Ministerstwo spraw v;e- 
jwnęlrznych opublikowało nastę- 
j pujące dane dotyczące wszyst
kich dziewięciu sektorów Pary- 

|ża: Francuska Partia Komuni- 
j styczna — 27,46 proc. głosów, 
SFI.O — 9,9 proc., radykałowie 

| — 11,48 proc., MRP — 7,13 
| proc., tzw. „niezależni“ , zwią- 
j zani z ugrupowaniem Pinay'a 
j — 25,75 proc., RPF (gauiiiści) 
i — 10,84 proc., różni—7.43 proc.
| Podczas wyborów do Zgroma- 
! dzenia Narodowego w czerw
cu 1951 r. podział głosów, we- 

I dług danych ministerstwa

spraw wewnętrznych, był w Pa
ryżu następujący: Francuska 
Partia Komunistyczna — 25,9 
proc. SFIO — 9,2 proc., rady
kałowie — 12,1 proc., MRP — 
7,3 proc.,- „niezależni“ — 10,8 
proc., RPF — 26,4 proc., różni 
— 8,3 proc.

W 22 miejscowościach depar
tamentu Sekwany komuniści u- 
zyskali ponad 50 proc. ogółu 
głosów, przy czym w dziewię
ciu z nich odnieśli tak wielkie 
zwycięstwo po raz pierwszy. W 
55 innych miejscowościach te
goż departamentu Francuska 
Partia Komunistyczna otrzyma
ła największą ilość głosów, wy
suwając się na pierwsze miej
sce w porównaniu ze wszyst

kimi innymi partiami. Niezna
ne są dotychczas wyniki jedynie 
z trzech miejscowości departa
mentu Sekwany.

Dane wstępne wskazują, że 
w obecnych wyborach samorzą
dowych Francuska Partia Ko
munistyczna jest czołową par
tią w całej Francji.

Prasa francuska podkreśla, 
że wszędzie ponieśli porażkę 
gauiiiści. W Paryżu mają oni 
dzisiaj jedynie 10 mandatów 
wobec 52 uzyskanych w 1947 r.

Dziennik „Combat“ zmuszo
ny jest przyznać, że francuska 
klasa robotnicza oddala wszę
dzie swe głosy kandydatom 
partii komunistycznej, okazując 
jej całkowite zaufanie.

Stanowisko delegata USA nie sprzyja postępowi rokowań
w Panmundżon

Oświadczenie generała INam Ira
(f) PEKIN (PAP). Jak do

nosi z Kaesongu agencja No
wych Chin, główny delegat a- 
merykański Harrison również 
w dniu 28 bm., na kolejnym po
siedzeniu obu delegacji uczest
niczących w rokowaniach o ro- 
zejm, nie miał nic nowego do 
powiedzenia. Określał on wciąż 
jako „ani rozsądne, ani kon
struktywne“  propozycje delega
cji koreańsko-chińskiej mające 
na celu zlikwidowanie rozbież
ności w drodze porozumienia.

Gen. Nam Ir oświadczył Har- 
risonowi: „Pańskie odmowne
stanowisko wobec propozycji 
podjęcia dyskusji nad kwestia
mi szczegółowymi, jakie zajmo
wał pan w ciągu ubiegłych 
dwóch dni, nie sprzyja, rzecz 
jasna postępowi rokowań. Na
sza strona jest mimo to gotowa 
kontynuować dyskusję w dro
dze wzajemnych konsultacji w 
celu uregulowania problemu“ .

W odpowiedzi na jednostron
ne żądanie Harrisona, by pań

stwem neutralnym mającym ob
jąć tymczasowo opiekę nad jeń
cami, którzy nie zostaną bezpo
średnio repatriowani, była 
Szwajcaria, gen. Nam Ir pod
kreślił, że Szwajcaria nie wcho
dzi w danym wypadku w grę, 
gdyż ma ona być powołana do 
komisji sprawującej kontrolę 
nad wykonaniem rozejmu.

General Nam Ir  domagał się 
ustalenia okresu 6 miesięcy na 
udzielenie jeńcom przekazanym 
do państwa neutralnego odpo
wiednich wyjaśnień, by rozpro
szyć ich obawy i by mogli oni 
wrócić do ojczyzny.

Jednakże Harrison usiłował 
wciąż wysuwać zastrzeżenia 

I przeciwko rozwiązaniu umożli
wiającemu tym jeńcom wojen
nym powrót do ojczyzny. Ob
stawał on przy żądaniu przeka
zania tych jeńców pod opiekę 

j Szwajcarii. Oponował on rów- 
| nież przeciwko przyznaniu wy
starczająco długiego okresu na

udzielenie jeńcom wojennym 
wyczerpujących wyjaśnień, aże
by mogli oni zapomnieć o prze
lewie krwi, o gwałtach i terro
rze, który spowodował, że w 
amerykańskich obozach jeniec
kich zdarzyły się tak liczne wy
padki chorób umysłowych.

Przed odroczeniem plenarne
go posiedzenia do środy przed 
południem gen. Nam Ir powie
dział: „Nasza strona pragnęła
by usłyszeć od was pozytywne 
propozycje, które mogłyby przy
śpieszyć postęp rokowań“ . Jak 
podkreśla agencja Nowych 
Chin, przyszłość okaże, czy 
Harrison wystąpi z konstruk
tywnymi propozycjami zamiast 
samych tytko zastrzeżeń.

Wymiana
chorych i rannych jeńców 

w  Panmundżon
(ł) PEKIN (PAP). Delega

cja koreańsko-chińska uczestni
cząca w rokowaniach o rozejm

ogłosiła dnia 28 kwietnia na
stępujący komunikat:

Strona przeciwna przekazała 
w dniu 28 kwietnia naszej stro
nie w Panmundżon 491 chorych 
i rannych jeńców wojennych z 
Koreańskiej Armii Ludowej.

W alki w  Korei
PEKIN (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskiej Armii Lu
dowej w komunikacie ogłoszo
nym w Phenjanie w dniu 28 
bm. donosi, że w ciągu dnia u- 
biegłego na wszystkich frontach 
trwały operacje zwiadowcze.

W nocy z 27 na 28 bm. lotni
ctwo amerykańskie dokonało 
nalotu na miasta i wsie w oko
licy Hamhyn zaciekle je bom
bardując. Jest wiele ofiar wśród 
ludności cywilnej. Wiele domów 
zniszczono.

W dniu 28 bm. słrzelcy-nisz- 
czyciele samolotów zestrzelili 
dwa samoloty nieprzyjacielskie.

Serdeczne p o w ita n ie  zespołu „M azow sze44 w  P ek in ie
(f) PEKIN (PAP). We wto

rek 28 kwietnia zespół „Mazow
sze“  przybył do Pekinu. Na 
dworcu w itali go: wiceminister 
kultury Czou Juan, wicemini
ster szkolnictwa wyższego Wei 
Czing, dyrektor Biura Komite
tu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą Hun Szeng, zastęp
ca szefa protokołu chińskiego 
MSZ, dyrektor departamentu 
krajów demokracji ludowej chiń
skiego MSZ oraz inni przedsta
wiciele Ministerstwa Kultury i

Ministerstwa Spraw Zagranicz
nych jak również przedstawi
ciele młodzieży. Na dworcu o- 
becny był ambasador Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej w 
Chinach Kiryluk, personel am
basady oraz korpus dyploma
tyczny.

Licznie zgromadzona mło
dzież chińska owacyjnie powita
ła zespół polski i obsypała go 
kwiatami. Dworzec udekorowa
ny był niezliczonymi sztanda
rami i transparentami, na któ

rych widniały hasła przyjaźni 
chińsko-polskiej.

Przed dworcem, na tle portre
tów Bolesława Bieruta, Mao 
Tse-tunga i G. M. Malenkowa 
odbyła się manifestacja powital
na z udziałem około 5 tysięcy 
osób. Odegrano hymny pań
stwowe: chiński, polski i radziec
ki. Ze specjalnie ustawionej try
buny przemawiał ze strony 
chińskiej wiceminister Czou 
Juan oraz ze strony polskiej 
znany kompozytor prof. Panuf

nik, gorąco oklaskiwany przez 
zebranych. Po przemówieniach 
dzieci i młodzież chińska en
tuzjastycznie manifestowały na 
cześć „Mazowsza“ , na cześć 
Polski . Ludowej i Bolesława 
Bieruta.

Uroczystość powitalną sfil
mowano.

Tegoż dnia wieczorem mini
ster kultury Chińskiej Republiki 
Ludowej wyda! bankiet z oka
zji przybycia zespołu „Mazow
sze“ .

Delegacje zagraniczne na uroczystości 1-majowe w Warszawie
(f) W dniu 28 bm. przybyły 

do Warszawy na zaproszenie 
Centralnej Rady Związków Za
wodowych delegacje związkow
ców radzieckich i chińskich, 
które wezmą udział w uroczy
stościach 1-majowych w Pol
sce.

W skład delegacji radzieckiej 
wchodzą: członek Prezydium 
Wszechzwiązkowej Centralnej 
Rady Związków Zawodowych 
(WCSPS) — I. p'. Gurejew, 
delegat do Rady Najwyższej 
ZSRR, bohater pracy socjali
stycznej, górnik z zagłębia 
Donbass — I. T. Waligura oraz 
sekretarz Zarządu Okręgowego

Związku Zawodowego Włók
niarzy w Iwanowie — A. S. 
Szwiecowa.

Chińskie masy pracujące na 
uroczystościach 1 -majowych w 
Polsce reprezentować będą: Ku 
Ta-czun drugi zastępca prze
wodniczącego Komitetu Robot
niczego Wszechchińskiej, Fede
racji Pracy Chin środkowo-po- 
iudniowych, Ju Szi-huung — 
górnik z kopalni Fuszin oraz 
Lu Szi-mei — prządka z Za
kładów Przemysłu Wełnianego 
Cziuho w Hopei.

Przybyłych, na lotnisku Okę
cie w itali: przedstawiciele Cen
tralnej Rady Związków Za

wodowych z sekretarzami 
CRZZ St. Kowalczykiem i I. Pi
wowarską na czele oraz przed
stawiciele Zarządów Głównych 
poszczególnych związków za
wodowych.

Obecni byli także: .drugi se
kretarz Ambasady ZSRR w 
Warszawie I. J. Jegorow oraz 
radca Ambasady Chińskiej Re
publiki Ludowej w Warszawie 
— Li En-chiu.

*
W dniu 28 bm. przybyły do 

Warszawy zaproszone przez 
Centralną Radę Związków Za
wodowych delegacje związkow
ców angielskich, szwedzkich i

fińskich, które wezmą udział w 
uroczystościach 1-majowych w 
Polsce.

W yjazd delegacji polskiej 
do NRD

W dniu 28 bm. w późnych 
godzinach wieczornych odjecha
ła z Warszawy do Berlina dele
gacja związkowców polskich na 
uroczystości pierwszomajowe w 
Niemieckiej. Republice Demo
kratycznej. W skład delegacji 
wchodzą: Stefan Lajtgeber — 
przewodniczący Okręgowej Ra
dy Związków Zawodowych w 
Gdańsku oraz Danhta Eliert — 
zawiadowca stacji Warszawa- 
Śródmieście. (PAP)

„ A T L A N T Y C K IE “  O D G Ł O S Y
Ze sportu

Obóz piłkarzy  
przed meczem 

z Czechosłowacją
W  O śro d ku  S p o rt ó w  W o d n ych  we 

W ro c ła w iu  rozpoczą ł się 28 bm . obóz 
tre n in g o w y  di a p iłk a rz y  p o isk ich  
p rz y g o to w u ją c y c h  się do m eczu z 
C zechosłow acją , k tó r y  ro ze g ra n y  zo
s tan ie  w e W ro c ła w iu  w  d n iu  10 m a
ja  b r.

Na obozie z n a jd u je  się  13 p iłk a 
rz y : S z y m k o w ia k , K ła c z e k , G ęd łek. 
B a r ty la , B an isz, N a r lo c h , B ie n ie k , 
D u rn io k , A lsze r, A n io ła , B re ite r , 
C ie ś lik , M o rd a rs k i, K ra je w s k i,  K o 
h u t, W ie czo re k , K u b ocz  i  S zczurek.

P iłk a rz e  tre n o w a ć  b^dą  codz ien 
n ie  na s ta d io n ie  o lim p ijs k im  a w  
n ie d z ie lę  3 m a ja  ro zeg ra ją  s p a r in 
gowe s p o tka n ie  z O g n iw e m  (W ro 
c ław ).

Zgłoszenia pięściarzy 
Francji, Anglii i Szkocji 

do mistrzostw Europy
K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  M is trz o s tw  

E u ro p y  w  B oks ie  o trz y m a ł im ie n n e  
zg łoszenia do m is trz o s tw  p ię śc ia rzy  
F ra n c ji ,  A n g li i  i  S z k o c ji.

A n g lię  re p re ze n to w a ć  będzie p ię 
c iu  p ię śc ia rzy : w  w adze p ió rk o w e j 
— L e w is , w  le k k ie j — H irtson , w  
le k k o ś re d n ie j — W e lls , ś re d n ie j — 
B a r to n  i  w  p ó łc ię ż k ie j — Cooper.

S zkoc ja  w y s ta w ia  trz e c h  rep rezen 
ta n tó w .' Są to : w  w adze m uszej 
C u rr ie , w  k o g u c ie j S m iil ie  i  w  le k 
k o ś re d n ie j M u lle n .

W re p re z e n ta c ji F ra n c ji  z n a jd u je  
się sześciu z a w o d n ikó w . W  w adze 
k o g u c ie j w y s tą p i M a r t in ,  w  p ió r 
k o w e j — H am la , w  le k k ie j  — P e r
son, w  le k k o p ó łś re d n ie j — D a id i, 
w  p ó łś re d n ie j — L o m b a rd o t i  w  le k 
k o ś re d n ie j — Candau.

Pisma i agencje prasowe 
państw zachodnich szeroko ko
mentują zakończoną w ub. so
botę w Paryżu sesję Rady pak
tu atlantyckiego. Komunikat 
wydany po sesji stwierdza, m. 
in. że Rada bloku atlantyckie
go postanowiła zwiększyć zbro
jenia i budować nowe bazy wo
jenne, co; pozostaje w jawnej i 
sprzeczności z pokojowymi de- j 
klaracjami niektórych oficjal
nych polityków bioku atlantyc
kiego. Powzięto również rezolu
cję głoszącą, że „wspólnota a- 
tlantycka nie przestaje przywią
zywać zasadniczej wagi do jak 
najszybszego wejścia w życie 
układu o europejskiej wspólno
cie obronnej, a więc również do 
ratyfikacji tego układu przez 
wszystkich sygnatariuszy".

Rozszyfrowanie tej uchwały 
nie nastręcza żadnych trudnoś
ci. „Europejska wspólnota o- 
bronna“  to _ osławiona „armia 
europejska“ ,* stanowiąca szyld 
dla odbudowy hitlerowskiego 
Wehrmachtu i zapewniająca 
mu dominującą rolę w zachod
niej Europie.

Rezolucja podkreśla również, 
że „wspólnota atlantycka po
winna objąć europejską wspól
notę obronną", co oznacza bez- j 
pośrednie włączenie armii za- I

to W.
D n ia  27 k w ie tn ia  zm a rła

A N IE L A  G IE R S Z O W
cz łon e k  P ZP R , to. p ra c o w n ic a  K C  P ZP R  

W  Z m a r łe j t ra c im y  w ie rn eg o  i  oddanego c z ło n ka  p a r t ii .  
Pogrzeb odbędzie się 29 bm . o godz. 12 na cm e n ta rzu  w o js k o w y

na Pow ązkach . ___________
P O D S T A W O W A  O R G A N IZ A C J A  P A R T Y J N A  

P R A C O W N IK Ó W  K C  P ZP R

chodnio-niemieckiej do agre
sywnego paktu atlantyckiego.

Komentarze prasy zachod
nio-europejskiej . stwierdzają, 
że cytowana uchwała powzięta 
została na skutek nacisku ze 
strony .1. Foster Dullesa, sekre
tarza" stanu USA, który grozi! 
uczestnikom konferencji sank
cjami ekonomicznymi w razie 
nieprzyjęcia jego żądań.

Uchwały sesji atlantyckiej 
spotkały się z wyraźnym nie
zadowoleniem najszerszych kół 
społeczeństwa zachodnio-euro
pejskiego, a w szczególności 
francuskiego. Nawet liczne pi
sma burżuazyjne z rozgorycze
niem piszą o amerykańskim 
szantażu i atakują stanowisko 
rządu francuskiego, który go
dząc się na powzięte uchwały, 
działał wbrew narodowym in
teresom Francji. „Czy to jest 
prawda, panie Bidault — zapy
tuje prawicowa „Aurorę“  — 
czy prapedą jest, że Francja wo
lałaby uzbrojone Niemcy niż e- 
wentualne porozumienie...?"

Charakterystyczną jest rze
czą, że mimo podjęcia cytowa
nej rezolucji wzywającej do 
szybkiej ratyfikacji układu o 
„arm ii europejskiej“ , francuski 
minister spraw zagranicznych 
Bidault nie mógł dać konkret- 

j nej obietnicy co do jakiegokol- 
[ wiek terminu ratyfikacji tego u- 
! kładu we Francji. Przyczyna 
i jest jasna. Jak stwierdza dzicn- 
I nik francuskich kół finanso
wych „Information“  — „...ża- 

| den rząd francuski nie może 
\ zrobić dla arm ii europejskiej 
[ więcej niż rząd obecny, bo prze- 
\ciwstawia się temu głęboko

francuska opinia publiczna. Jest 
rzeczą pewną, że we Francji 
mogłyby powstać poważne 
wstrząsy wewnętrzne, gdyby ja
cyś przywódcy francuscy usiło
wali nierozważnie wywrzeć na 
parlament presję w kierun
ku ratyfikacji tego układu". 
Nowym jaskrawym przeja
wem rosnącego nieustannie opo
ru wobec antynarodowej poli
tyki rządu francuskiego są wy
niki wyborów samorządowych 
we Francji.

Jak stwierdziła agencja AFP, 
„żądania Dullesa wywołały 
również ujemną reakcję ze stro
ny przedstawicieli niektórych 
innych krajów".

M. in. — jak podaje bry
tyjska agencja Reutera — 
przedstawiciel brytyjski Se!vyn 
Lloyd podał do wiadomości, iż 
Wielka Brytania nie jest goto
wa podjąć wymaganych od niej 
zobowiązań w związku z „a r
mią europejską“ . Odroczenie 
zaś ratyfikacji układów z 
Bonn i Paryża przez Bundesrat 
i przez zachodnio-niemieckiego 
prezydenta ITeussa jest odbi
ciem nastrojów szerokich mas 
w Niemczech zachodnich.

Prasa zachodnio-europejska 
przypomina, że już kilka mie
sięcy temu Dulles wystosował 
ultimatum pod , adresem 
państw zachodnio - europej
skich domagając się ratyfikacji 
układu o „armii europejskiej“ 
do kwietnia br. Obecnie zaś — 
jak to formułuje agencja Reu
tera — „koła oficjalne we Fran
cji są nastawione bardziej scep
tycznie niż kiedykolwiek przed
tem co do możliwości rychłego

ratyfikowania układu o armii 
europejskiej".

Tak więc sesja Rady atlan
tyckiej pokazała, że inspirato
rzy tej organizacji w dalszym 
ciągu idą drogą, sprzeczną z 
ich pokojowymi deklaracjami. 
Jednocześnie w wyniku opłaka
nych skutków zbrojeń i pow
szechnego sprzeciwu narodów— 
zdaniem obserwatorów zachod
nio - europejskich — nacisk 
Dullesa 'nie przyniósł mu we 
wszystkich sprawach oczekiwa
nych, konkretnych rezultatów. 
Zdaniem paryskiego „Monde“ 
obrady sesji atlantyckiej to
czyły się „w  atmosferze nie
pewności, niejasności i rozgar
diaszu". Nawet amerykańska 
agencja „United Press“ stwier
dza, że jednomyślnie uchwalone 
rezolucje ,,maskują poważne
różnice opinii..."

Charakterystyczny jest ko
mentarz agencji Reutera, który 
podkreśla, że ,,Rada nie mogła 
zebrać sic w bardziej nieodpo
wiednim czasie". Chodzi o to, 
że opinia publiczna krajów za
chodniej Europy z powszech
nym uznaniem przyjęta nowe 
posunięcia rządu ZSRR i całe
go obozu pokoju, zmierzające 
do normalizacji ¡stosunków mię
dzynarodowych. Najszersze ko
la opinii publicznej krajów za
chodniej Europy domagają się 
od swych rządów przyjęcia pro
pozycji radzieckich w sprawie 
pokojowego uregulowania pro
blemów spornych, domagają 
się zaniechania polityki zbro
jeń i wstąpienia na drogę po
rozumienia i współpracy mię
dzynarodówek (s).

B udow n iczow ie  e le k tro w n i „Jaw orzno  l i 4 
m e ldu ją  to w a rzyszow i B ie ru to w i 

o sw ych  zobow iązan iach
15 maja rozpocznie pracę 1 turbozespół e lek trow n i

Do
Prezesa Rady Ministrów
Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej

Towarzysza Bolesława Bieruta
Drogi Towarzyszu!
My robotnicy, technicy, inży

nierowie, budowniczowie elek
trowni cieplnej Jaworzno I i 
meldujemy Wam, że wykonując 
Wasze wskazania — oddaliśmy 
do ruchu próbnego 22 kwietnia 
br. na 15 dni przed ustalonym 
planem państwowym terminem, 
I-szy turbozespół naszej elek
trowni. Elektrownia Jaworzno 
II oddala pierwsze kilowatogo- 
dziny energii elektrycznej w 
sieć państwową.

Przedterminowe uruchomie
nie największej i najnowocześ
niejszej w Polsce elektrowni, 
budowanej według dokumenta
cji radzieckiej, z kompletnych, 
doskonałych technicznie, urzą
dzeń radzieckich i przy pomocy 
specjalistów radzieckich, w o- 
kresie rocznym od rozpoczęcia 
montażu — jest wielkim zwy
cięstwem polskiej energetyki.

Jest to dobitny wyraz brater
skiej pomocy, okazywanej nam 
przez naszego Wielkiego Soju
sznika Związek Radziecki.

Pod kierownictwem Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej, pr.zy pomocy specjalistów 
radzieckich, budowa nasza sta
ła się szkołą przodujących me

tod budowy, montażu i eksplo
atacji nowoczesnych elektro
wni.

Załoga nasza bierze masowy 
udział we współzawodnictwie 
pracy o systematyczne skraca
nie harmonogramów budowy,
0 przedterminowe uruchomienie 
urządzeń. Jest to nasz wkład 
do walki o zbudowanie socjali
zmu w naszym kraju, do wal
ki narodów o trwały pokój.

Wkrótce miliony kilowatogo- 
dzin energii elektrycznej nie
przerwanym i coraz potężniej
szym potokiem popłyną cło na
szych kopalń, hut, fabryk, wsi
1 miast, przyczyniając się do 
coraz szybszego rozwoju na
szego przemysłu i rolnictwa, do 
zaspokajania wciąż rosnących 
potrzeb ludności pracującej.

My robotnicy, technicy, inży
nierowie — budowniczowie ele
ktrowni Jaworzno II przyrzeka
my Wam nie żałować trudu i 
wysiłku, by przedterminowo u- 
ruchamiać dalsze nowe agrega
ty naszej elektrowni.

Podnosząc systematycznie 
świadomość polityczną i kwali
fikacje zawodowe naszej załogi, 
szkoląc nasze miode kadry, bę
dziemy dążyć do stałego skra
cania harmonogramów budowy, 
do nieustannego zwiększania 
wydajności pracy, do obniżenia 
kosztów własnych budowy, do 
okazania coraz wydatniejszej 
pomocy przez naszych wysoko

kwalifikowanych specjalistów 
innym wielkim budowom ener
getycznym w kraju.

Dia dalszego wzmożenia na
szego wkładu w dzieio budowy 
potęgi naszej Ludowej Ojczyz
ny zobowiązujemy się:

1. — Oddać do ruchu ciąg
łego pierwszy kocioł i turboze
spół wraz ze wszystkimi urzą
dzeniami pomocniczymi do dnia 
l i i  maja tj. na dwa tygodnie 
przed terminem.

2. — Oddać do ruchu ciągłe
go drugi kocioł i drugi turboze
spół w naszej elektrowni do 
dnia 15 czerwca br. tj. o 15 dni 
przed ustalonym planem pań
stwowym terminem.

3. — Zakończyć budowę 
I-szego etapu elektrowni do 
dnia 15 lipca br. tj. o 45 dni 
przed ustalonym terminem.

Pod kierownictwem awangar
dy polskiej klasy robotniczej 1 
narodu polskiego — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej 
dołożymy wszystkich naszych 
sil, by wykonać z honorem te 
odpowiedzialne zadania.

Niech żyje wieczna przyjaźń 
Narodu Polskiego z Narodami 
Związku Radzieckiego!

Niech żyje nasz ukochany 
Wódz i Nauczyciel Bolesław 
Bierut!

Niech żyje nasza umiłowana 
Ojczyzna Polska Ludowa!

287 tys. nowych izb mieszkalnych 
oddał Z0R w latach 1948-52

W tych dniach minęło 5 lat 
istnienia Centralnego Zarządu 
Budowy Miast i Osiedli ZOR 
generalnego inwestora budo
wnictwa mieszkaniowego, reali
zowanego w ramach państwo
wego planu inwestycyjnego.

ZOR powołany został do ży
cia w 1948 r., tj. w okresie, gdy 
rozpoczęte zostało na szeroką 
skalę w całym kraju nowe bu
downictwo mieszkaniowe. Od 
tego momentu każdy rok przy
nosi) coraz poważniejsze rezul
taty w zakresie budowy nowych 
mieszkań. I tak podczas gdy w 
pierwszym roku swego istnie
nia, tj. w 1948 r. ZOR oddal 
do użytku 10 tys. nowych izb 
mieszkalnych, to w piątym ro
ku swej działalności odda} już 
86,5 tys. izb. W roku 1953, jak 
przewidują plany, sam tylko

ZOR odda do użytku ponad 
108 tys. izb.

Ogółem w latach 1948- 1952 
ZOR (nie licząc innych inwes
torów) oddał do użytku ponad 
287 tys. nowych izb.

Gdy w roku ub. ZOR prowa
dził roboty na 750 placach bu
dów, to w br. na terenie całego 
kraju budownictwo mieszkanio
we realizowane jest już w 800 
punktach.

Równocześnie z walką o ilość 
coraz powszechniejsza staje się 
walka o jakość oddawanych o- 
biektów. Na tym odcinku 1 
kwartał br. przyniósł poważną 
poprawę. Nowe osiedla, nowe 
mieszkania są coraz lepiej bu
dowane, coraz staranniej wy
kańczane; niemniej jednak 
przed budowlanymi stoją jesz-!

cze poważne zadania w dzie
dzinie dalszego podnoszenia 
jakości wykonywanych robót.

❖
Z okazji 5 rocznicy powsta

nia ZOR odbyło się uroczyste 
zebranie pracowników tej insty
tucji, na którym obecni byli m. 
in.: . minister Budownictwa 
Miast i Osiedli — Piotrowski, 
wiceminister Budownictwa 
Przemysłowego - -  Pietrusie- 
wicz oraz sekretarz Zarządu 
GL Zw. Zaw. Budowlanych — 
Garnkówski.

W czasie uroczystości, naj
bardziej zasłużonym pracowni
kom wręczono odznaki przodo
wników pracy i racjonalizato
rów produkćji, dyplomy uzna
nia, odznaki odbudowy Warsza
wy oraz premie. (PAP)

Przemysł hutniczy wykonał 
kwietniowy plan produkcji surówki

Sukces p rzem ysłu  chemic/.ne&o
Dnia 28 bm. w godzinach 

popołudniowych przemysł hut
niczy doniósł o przedtermino
wym wykonaniu planu produk
cji surówki za kwiecień br.

Osiągnięcie to jest w dużej 
mierze wynikiem pomyślnej 
realizacji długookresowych zo
bowiązań produkcyjnych oraz 
wzmożonej wydajności pracy 
wielkopfecowników podczas 
pełnienia wart pierwszomajo
wych.

27 bm., tj. na 3 dni przed

(f) Służba Zdrowia w Pol
sce Ludowej konsekwentnie rea
lizuje zasadę coraz szerszego 
udostępniania ludności bezpłat
nej pomocy lekarskiej. Aby 
zrozumieć jak wielkie-są nasze 
osiągnięcia w tej dziedzinie 
wystarczy przypomnieć, żc 
przed wojną z bezpłatnej po
mocy lekarskiej korzystało je
dynie 14 proc. ludności. Obec
nie w Polsce Ludowej otrzymu
je pomoc lekarską w ramach 
ubezpieczeń przeszło 50 proc.

W okresie międzywojennym 
wskaźnik łóżek szpitalnych 
wzrósł zaledwie z 19 do 20,1.

Już w roku 1948 wskaźnik 
ten na 10 tys. mieszkańców 
podniósł się do 35,5 zaś w 1952 
— do 45,5. W roku 1953 — w 
czwartym roku planu 6-letniego 
przewidywany jest 10-krotnie 
większy przyrost łóżek szpital
nych, niż średni przyrost w 
Polsce kapitalistycznej. W ro
ku tym otwartych zostanie 17 
nowych szpitali ogólnych.

Równocześnie z budową no
wych szpitali oraz rozbudową 
już istniejących, placówki te

terminem przemysł chemiczny 
wykonał plan produkcji kwa
su siarkowego za kwiecień, br.

Sukces ten jest szczególnie 
udziałem załogi Zakładów Che
micznych „Wizów“ , która 

.kwietniowy plan produkcji 
kwasu siarkowego wykonała 
już dnia 25 bm.

Przedterminowo, w dniu 28 
bm. przemysł chemiczny zre
alizował także kwietniowy 
plan produkcji superfosfatu.

(PAP)

wyposażane są coraz pełniej w 
nowoczesne urządzenia i sprzęl 
polskiej produkcji.

Liczba aparatów rentgenow
skich zwiększyła się w porów
naniu z okresem przedwojen
nym przeszło 5-krotnie. Można 
stwierdzić, że dziś sale opera
cyjne w wielu szpitalach po
wiatowych, przedstawiają się 
pod wieloma względami lepiej, 
niż sale operacyjne przedwojen
nych szpitali stołecznych. Od
działy chorób wewnętrznych w 
licznych szpitalach wyposażone 
są już w aparaty do elektrokar
diografii, do badania podsta
wowej przemiany materii itp. 
Aparaty takie przed wojną 
znajdowały się tylko w k lin i
kach i nielicznych szpitalach 
lub stanowiły własność prywat
ną, obsługując jedynie boga
tych pacjentów.

Lekarskie pracownie nauko
we, współdziałające w wielu wy
padkach ze szpitalami, wyposa
żone są w najbardziej nowo
czesny sprzęt m. in. w mikro
skopy elektronowe. (PAP),

Pom nik
sv B ie lsku-B ia łe j 

ku czci bo jow ników  PPR
(f) W przeddzień 1 Maja — 

międzynarodowego świętą kla
sy robotniczej odbędzie się w 
Bielsku-Białej uroczyste od
słonięcie pomnika, poświęcone
go pamięci członków Polskiej 
Partii Robotniczej, którzy zgi
nęli w walce z okupantem 
hitlerowskim.

Pomnik ufundowany przez 
społeczeństwo powiatu Bielsko- 
Biała z okazji 10-lecia powsta
nia Polskiej Partii Robotniczej 
ustawiony zostanie w miejscu, 
gdzie dnia 29 rnaja 1942 r. 
zginął zastrzelony przez nie
mieckich faszystów działacz 
robotniczy, członek PPR — 
Leon Lasek. Na cokole pom
nika, który wykonany jest 
z dwóch brył surowego kamie
nia, umieszczona zostanie ta
blica z napisem: „W ierni syno
wie klasy, robotniczej, członko
wie Polskiej Partii Robotni
czej, bojownicy o wolność i so
cjalizm, towarzysze: Léon La
sek, Józef Maga, Józef Klu
ska, Stanisław Bularz, Broni
sław Kamiński, Ludwik Gaw
lik zginęli w okręgu Bielsko- 
Biała śmiercią walecznych z 
rąk 1 zbirów gestapowskich. 
Cześć icli pamięci“ . (PAP)

Pr m l sesjg naukown I*W 
poświęcony Odrodzeniu

(f) W dniach 26 i 27 kwiet
nia br. w Nieborowie odbyła 
się pod przewodnictwem rekto
ra Z. Modzelewskiego konferen
cja w związku z przygotowa
niami do sesji naukowej Pol
skiej Akademii Nauk dotyczą
cej epoki Odrodzenia w Polsce.

W obradach wzięło udział 40 
badaczy polskich reprezentują
cych najważniejsze dyscypliny 
historyczne. Przedmiotem dy
skusji byl rozwój nauki pol
skiej w epoce Odrodzenia.

(PAP)

Konferencja prasowa 
w ZGZ7AP

(f) Uczestnicy delegacji pol
skiego szkolnictwa ogólno
kształcącego i zawodowego, 
która w bież. roku odwiedziła 
Związek Radziecki: wiceprezes 
GUSZ - -  Tatoń, dyrektor Ga
binetu Ministra Oświaty Rypo
lo wsk i i sekretarz ZG ZZNP 
— Mach na konferencji praso
wej w Warszawie podzielili się 
swymi wrażeniami z pobytu w 
kraju zwycięskiego socjalizmu.

(PAP)

W hucie „B a ild o n “  ruszy ł now y 
łu k o w y  piec e le k tryczn y

W tych. dniach dokonano 
pierwszego spustu stali z no
wego łukowego pieca elektrycz
nego w hucie „Baildon“ . Ten 
nowoczesny, całkowicie zme
chanizowany agregat jest 
pierwszą jednostką z dostawy 
serii pieców elektrycznych wy
produkowanych w NRD i prze
znaczonych dla rozbudowy na
szego hutnictwa.

Termin oddania do eksploa
tacji elektrycznego pieca w

hucie „Baildon“  polscy robot
nicy, inżynierowie i technicy 
przy wydatnej pomocy monte
rów niemieckich przyspieszyli 
o blisko 3 tygodnie. Przy bu
dowie i montażu nowego pie
ca wyróżniły się szczególnie: 
brygada budowlana Zdzisława 
Kazimierczaka, brygada mu
rarska Mieczysława Białowąsa, 
montażowa Reinholda Koszem- 
barą i ełektromonterska Józefa 
Gosza. (PAP)

17 nowych szpitali 
otwartych zostanie w br.
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Z debaty budżetow ej S e jm u Polsk Ludowej

Dalszy krok w kierunku poprawy 
poziomu życia mas pracujących

P rzem ów ien ie  posła W ik to ra  K łos iew icza
Mówca przeciwstawia pokojo- ¡ starań o pełniejsze wykorzysta-

wy i wyrażający dążenie doi 
maksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących potrzeb społe
czeństwa budżet naszego Pań
stwa Ludowego — grabieżczym 
budżetom państw kapitalistycz
nych, cytując szereg przykła
dów, m. in. przykład zaczerpnię
ty z budżetu Francji.

W przeciwieństwie do pod
porządkowanych interesom wiel
kiego kapitału zmilitaryzo
wanych budżetów państw kapi
talistycznych, obarczających cię
żarem przygotowań wojennych 
masy pracujące — nasz pokojo
wy budżet, w miarę rozwoju na
szej gospodarki narodowej, z 
roku na rok w coraz większym 
stopniu służy zaspokajaniu pod
stawowych potrzeb społeczeń
stwa, zabezpieczając równocze
śnie przewidziane planem wy
sokie tem po'dalszego uprzemy
słowienia kraju.

Z przedstawionego nam pro
jektu budżetu wynika, ze w ro
ku bieżącym przy wzroście ca
łego budżetu o 10 proc. zgod
nie ze wzrostem dochodu naro
dowego, wydatki na usługi so
cjalno - kulturalne wzrastają 
przeciętnie o 6 proc., co stano
w ią gwarancję dalszego wzro
stu poziomu życiowego mas.

Z zestawienia szczegółowego 
wynika, że poważnie podniesie 
się stan opieki zdrowotnej, lecz

nie sum przeznaczonych przez 
Państwo na lecznictwo pracow
nicze, poprzez lepszą organiza
cję usług leczniczych w zakła
dach pracy i szersze stosowa
nie akcji profilaktycznej, zapo
biegającej powstawaniu cho
rób.

Wyrazem troski Państwa o o- 
chronę zdrowia robotników, za
trudnionych w produkcji, jest 
wzrost o 131 proc. w stosunku 
do roku 1952 nakładów na bez
pieczeństwo i higienę pracy. 
Ten poważny wzrost świadczeń 
na tak ważny dla ludności pra
cującej cel wymagać będzie 
większej uwagi zę strony związ
ków zawodowych, w celu za
bezpieczenia pełnej realizacji 
przez administrację zakładów 
pracy przyznanych funduszów.

Poseł Kłosiewicz mówi na
stępnie o poważnych fundu
szach, przeznaczonych w budże
cie na wczasy pracownicze oraz 
podkreśla znaczny wzrost na
kładów na cele kulturalno- 
oświatowe.

Tegoroczne nakłady na cele 
oświatowe i kulturalne zabez
pieczają między innymi dalsze 
przygotowanie kwalifikowanych 
kadr dla rozbudowującego się 
przemysłu, dzięki rozbudowaniu 
sieci szkolnictwa zawodowego, 
w tym szkolnictwo dla pracu
jących obejmie o 16 proc. wię

nictwa szpitalnego i sanatoryj- cej osób, niż w roku ubiegłym,
a tak zwane przysposobienie za
wodowe o 20,4 proc. więcej. 

Dla umożliwienia uzdolnio

nego.
Z naszej strony uważamy, że 

Ministerstwo Zdrowia i podle
gły mu aparat powinni dołożyć

szych kwalifikacji — przewidu
je się wzrost nakładów na 
szkoły zawodowe d!a wysunię
tych z produkcji o 12,8 proc. o- 
raz na wieczorowe kursy mży? 
nierskie o 48,5 proc.

Troska o pełne i celowe wy
korzystanie tych funduszów sta
wia przed zakładowymi organi
zacjami związkowymi obowią
zek starannego doboru kandyda
tów najbardziej nadających, się 
do wysunięcia.

Poważne sumy przeznaczone 
na cele inwestycyjne umożliwią 
w roku bieżącym oddanie do 
produkcji szeregu zakładów 
przemysłowych, szybki postęp 
w realizacji wielkich budowli 
socjalizmu i zapoczątkowanie 
nowych budów. Wpłynie to na 
wzrost potencjału gospodarcze
go kraju, podniesie zapotrze
bowanie na silę roboczą, a co 
za tym idzie, wpłynie na dal
szy wzrost zarobków i stopy ży
ciowej mas pracujących.

Wzrost nakładów na budow
nictwo mieszkaniowe zapewnia 
oddanie do użytku dziesiątków 
tysięcy nowycli mieszkań i wy
remontowanie ponad pót m ilio
na izb mieszkalnych.

Mówca wskazuje następnie 
na zadania, jakie stoją przed 
masami pracującymi naszego 
kraju w walce o zabezpiecze
nie pełnej realizacji tegoroczne
go budżetu, usunięcie istnieją
cych niedociągnięć w naszej go
spodarce, o uruchomienie wszy
stkich istniejących rezerw.

snący, wzrost aktywności mas 
pracujących w walce o realiza-

Idziemy stale naprzód, kraj nasz staje się 
zamożniejszy, piękniejszy i silniejszy

P rzem ów ien ie  pos łank i W ik to r ii H e tm ańsk ie j
Wysoka Izbo!
Dwie sprawy zasadnicze vvy-

cję planów, o podniesienie świa- j suwały się na czoło w budżecie 
dotnej dyscypliny pracy oraz po- ] państwa w roku ubiegłym i

W zakończeniu przemówienia 
nym robotnikom zdobycia wyż- j pos. Kłosiewicz podkreśla ro-

czucie głębokiej odpowiedział 
ności za ochronę mienia spo
łecznego.

Coraz większa dbałość o mie
nie społeczne, szczera troska o 
własny zakład pracy, przebija
jąca się w licznych wystąpię 
niach 
dach 
to do 
pracujące 
dzą swój wkład w kształtowa
niu się dochodu narodowego i 
coraz aktywniej wpływają na 
jego planową realizację.

Jest to wynikiem słusznej po
lityki i niezłomnej postawy 
przewodniej, siły polskiej klasy 
robotniczej i narodu polskiego 
—• Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, kierowanej przez 
Wielkiego Budowniczego Polski 
Ludowej towarzysza Bieruta 
(oklaski).

Oceniając obecny projekt bud
żetu jako wyraz słusznej poli
tyki naszego Rządu, jako dalszy 
poważny krok ze strony Pań
stwa w kierunku poprawy po
ziomu życiowego klasy robotni
czej, w kierunku realizacji na
szego planu pokojowego bu
downictwa i wszechstronnego 
rozwoju, związki zawodowe wy
rażają swoje pełne poparcie dla 
projektu budżetu i pełną goto
wość zabezpieczenia jego cał
kowitej, prawidłowej realizacji 
poprzez codzienną, ofiarną pra
cę (oklaski).

dwie zasadnicze sprawy wy
suwają się na czoło zadań bu-

budownictwo w roku 1952 
nakłady inwestycyjne w 
PGR-ach województwa poznań
skiego wyniosły wiele milionów 
złotych. W efekcie dało to pra-

sieniu materialnego poziomuj Podstawowym 
życia mas pracujących. | chodów budżetu

dżetowych w roku bieżącym

źródłem rfo- 
państwowego

Jeśli w 1949 r. na teren:e wo-j jest wciąż rosnąca produkcja 
jewództwa poznańskiego m ie li-! socjalistyczna, jest Stały wzrost 
śmy 855 szkół 7-klasowych, to i wydajności pracy, jest nieustan- 
w 1952 r. liczba icli wzrosła do i na walka o obniżenie kosztów 

szkół o jednym własnych, o wzrost rentowno- 
z 859 do | ści naszych przedsiębiorstw

i Polska klasa robotnicza ro

wie 1.000 nowych obiektów go-
........ .............. t - j — spodarczych i mieszkalnych, co] ¡.079, ilość zaś

zapewnienie szybkiego postępu j znacznie poprawiło sytuację "by- j nauczycielu spadla 
na drodze socjalistycznego u- | tową robotników rolnych._ ] 425. ,
przemysłowienia naszego kra-] W oparciu o pomoc państwa] Powszechnym nauczaniem i zumie tę sprawę, .wie ona, 
ju i podniesienie produkcji ro i- ] oraz. świadomy wysiłek człon- ] objęliśmy wszystkie dzieci na-! państwo ludowe^est -

dżetem, że 
mieć bc-

go się przemysłu.
Z roku na rok zmienia 

oblicze prastare miasto 
znań, stając się coraz bardziej 
wielkim ośrodkiem przemysło
wym.

Równocześnie z wszechstron
ną rozbudową przemysłu idzie

dziedzinie budownictwa wynto 
swe j s ła w  1952 roku niemal 17 mi- 
Po- ! lionów złotych. Środki z.aś wła-

w parze na szeroką skalę za- | gospodarstwach 
krojona budowa urządzeń so- ] województwa poznańskiego 
cjainych, urządzeń kulturalno- ! obiekty.

znikomy był odsetek dzieci | Naszym obowiązkiem obywa- 
kończących " 7-klasową szkołę ] tele posłowie, jest pogłębiać me-
powsźechną to obecnie w wo- ] ustannie tę socjalistyczną swia-

sne spółdzielców zużyte na ten J jewództwie poznańskim 85 | domość mas pracujac^cn, u-
cel z górą 5,5 miliona zło- | proc. dzieci korzysta z polnych i gruntowywać tę prawdę, ze w
tych. j /-klasowych szkół. i Polsce ludu pracującego każdy

Dzięki temu w 1952 r. wy- gięć bibliotek w woj. poznam j robotnik, P ' ^
budowano i wyremontowano .w | 2 050 punk-I *<az“ y inteligent jest Kowalem

Sieć bibliotek w woj. poznań 
" HUW,a“ U 7 i skim przekroczyła ^ 1 ° W e£ 5  i tów zaopatrzonych W Z' A AA

. , • ■ . ły i zasobności swej ojczyznyksiążek. Liczba książek przypa- • ‘ ‘ ,

Dzięki pomocy państwa i 
pracy spółdzielców rysował się 
w spółdzielniach poważny 
wzrost hodowli. W 1952 r. za-

Lepiej wykonujmy wskazania tow. Bieruta 
pełne troski o potrzeby ludzi pracy

Przem ów ien ie  posła W ładys ław a  Mat w ina
Budżet, którego projekt przed 

stawit nam Rząd Frontu Naro
dowego zawiera poważne, zwię
kszone pozycje na dalszą od
budowę i upiększenie Warsza
wy oraz zaspokojenie potrzeb 
jej mieszkańców.

Warszawa stała się znowu 
wielkim, milionowym miastem. 
W roku ubiegłym liczba .miesz
kańców przekroczyła 900 tys.

Warszawa stała się większym 
niż była kiedykolwiek ośrod
kiem przemysłu. W ciągu trzech 
lat postawiono około 4 milio
ny metrów sześciennych bu
dynków przemysłowych. Inwe
stycje i lepsze wykorzystanie 
wcześniej odbudowanych zakła
dów pozwoliły na wyjątkowo

kalnych. Na zbudowanie takiej 
ilości izb trzeba było po pierw
szej wojnie światowej nie 3 a 
12 ląt. Wykonano już znaczną 
część prac przy budowie pierw
szej w kraju miejskiej kolei 
podziemnej — warszawskiego 
metro.

To wielkie dzieło naszego 
narodu —odbudowa Warszawy 
rozwija się z każdym rokiem. 
Warszawę przywrócił do życia 
polski lud pracujący. To z jego 
trudu, jego nakładem wznosi 
się z ruin stolica.

Nie byłoby wolnej Warsza
wy, gdyby nie Związek Radzie
cki, jego wyzwoleńcza Armia 
i pomoc narodów ZSRR od 
pierwszych chwil po wypędze-

szybki wzrost produkcji. Trzeba j niu najeźdźcy. Pomoc ta z każ-
podkreślić, że dzięki nowocze
snej technice, dzięki pomocy 
Związku Radzieckiego wytwa
rzamy w Warszawie artykuły 
przemysłowe, których przed 
wojną ani w Warszawie, ani 
w kraju nie wytwarzano.

Warszawa stała się najwięk
szym z istniejących w Polsce 
ośrodków nauki i kultury. W 16 
uczelniach wyższych zdobywa 
wiedzę 30 tys. studentów, Ij 
o poiowę więcej niż przed woj
ną. Mamy w stolicy 59 insty
tutów naukowo - badawczych, 
367 szkól podstawowych, liceal
nych i zawodowych, 6,5 miliona 
książek w bibliotekach, 30 tea
trów i kin, 400 świetlic.

W ciągu trzech ostatnich lat 
zbudowano 50 tys. izb. miesz-

dym rokiem wydajniejsza — 
to przykład braterstwa nowycli 
socjalistycznych narodów.

W samym sercu Warszawy 
coraz to wyżej wznosi się nie
zwykła, ogromna budowla — 
Pałac Kultury i Nauki im. Jó
zefa Stalina, szlachetny poda
runek ludzi radzieckich, prze
kazany nam za sprawą Wiel
kiego Budowniczego Komuniz
mu. Jest to dla nas wy
mowny symbol wieczystej przy
jaźni, łączącej narody radziec
kie i naród polski. Jest to ucie
leśnienie zwycięskiej idei 
Lenina, Stalina o braterstwie 
między narodami.

Przechodząc do omówienia 
bolączek stolicy, pos. Matwin 
mówi:

Wśród bolączek, z którymi 
ludzie pracy zwracają się do 
swej terenowej rady, na czoło 
wysuwają się bardzo palące 
sprawy związane z gospodarką 
komunalną w stolicy.

Jest to po głerwsze — spra
wa 18 tys. starych domów mic 
szkalnych, które ocalały z woj
ny bardzo zniszczone. W ciągu 
8 lat wyremontowano 3 tys. 
spośród tych 18 tys. 15 tys. do
mów mieszkalnych narażonych 
jest w różnym stopniu na de
wastację, głównie ze względu 
na bardzo zlv stan dachów. 
Musimy znaleźć sposób, aby w 
granicach przyznawanego War
szawie budżetu wygospodaro
wać więcej, środków i urucho
mić rezerwy na 
domów przed zniszczeniem.

Druga sprawa — to często 
wadliwa i obfitująca w braki 
budowa nowych osiedli.

Trzecia sprawa — to bardzo 
jeszcze kiepska praca naszych 
władz zarządzających istnieją
cymi mieszkaniami.

Winę za większą część dole
gliwości. które odczuwa ludność, 
ponoszą nasze terenowe wła
dze.

Nasz budżet komunalny 
wzrasta z roku na rok. W War
szawie wzrósł on teraz o 13 
proc. Trzeba zatem szybko roz-

oświatowych, rośnie liczba 
żłobków, przedszkoli, domów 
młodego robotnika, burs, hote
li robotniczych itd.

Na szczególną uwagę zasłu- j kupiono dla spółdzielni 1.838 
gują poważne inwestycje w zu- j  sztuk bydła, me licząc wzrostu 
pełnie nowym w województwie j bydła z własnego przychówku 
poznańskim przemyśle, miano- i w ilości 2.400 sztuk. O 30 proc. 
wicie w górnictwie. W celu ] wzrosła leż ilość trzody chłew- 
należytcgo wykorzystania miej- ] nej.
scowych bogactw naturalnych j Umacnianie się istniejących 
powstają w województwie no- j spółdzielni produkcyjnych, ich 
we ośrodki produkcji węgla i przykład, ich promieniowanie, 
brunatnego i soli Ipotasowej, 
rośnie wielki kombinat energo- 
chemiczny.

Te wielkie inwestycje wpły i "  Płynęło na rozwój spółdzieł- 
wają decydująco na zmianę : f zoscl "  nasWmwojewództwie, 
charakteru i oblicza społeczno- ] W Piciwszym tylko- u\yattale 
gospodarczego wielu miast i ] ‘ -'53 r. w woj. poznańskim po- 
miastecżek województwa po- i ws^ y  -g - nowe spółdzielnie 
znańskiego, przekształcając je i produkcyjne, 
w poważne ośrodki przemysio-

. , . ., . t - i Obowiązkiem naszymdających na jednego m.eszkan- ] ....... . i bl|dzjć „¡¿usłannie

jasnej przyszłości, kowalem si
my, 
jćst

również
zapobiegać szkodnic- 

I twu, uczyć ludzi tej prawdy, że 
] im prędzej dostrzegamy wroga 
i jego szkodniczą działalność

lepsze i zasobniejsze życie spot 
dzielców, ich praca wyjaśnia 
jąca — to wszystko poważnie

ca wzrosła w ciągu roku o 28,3 j 
proc., a liczba czytelników I czllJnosc> 
wzrosła w porównaniu z ro
kiem 1951 o 29,3 proc.

Liczby te nie obejmują b ib lio -, , > . • • - „ „ „
tek przyszkolnych i przyfabry- j " S  na‘-
cznyc , , . , . ± i sza droga, tym skuteczniejsza

Na palcach jednej ręki moi- jest nav/a wa)ka
na byto policzyć w Polsce ka- , Musimv również zwalczać 
pitalistycznej stałe kina w ie j-; biurokratVzm, te kłodę u nóg 
skie. Obecnie mamy ich w sa-Tnasze„ 0 socjWstecznego budo- 
mym woj. poznańskim 88, n ie !wnictwa_ A j est 'g o  jeszcze u 
licząc kin ruchomych, dociera- nas niema!o. Czymże bowiem 
jących do najbardziej odleg-; jak nie wyrazefT7 biurokratyzmu 
tych gmin i gromad. Jeśli w j lamującego nasze budownic-
1951 r. korzystało z kin 

] skicli 604.330 chłopów,
S 1952 r. liczba ich 
I 879.464.

notrawstwa i tępić je. Ludzie 
odpowiedzialni za tę pracę, za 
warunki bytowe ludności mu
szą być ożywieni bojowym du
chem, nie kapitulować , przed 
trudnościami i bezwładem.

Nasza Stołeczna Rada i ra
dy .dzielnicowe przebyły spory 
szjpat drogi' i odeszły już dość 

eko od starego i pełnego 
uWokracji Zarzadu Miejskiego. 
Al j? jeszcze dużo zostało do j 
zrobienia.

Naszej Stołecznej Radzie 
trzeba udzielić większej pomocy 
w kształceniu kierowniczych 
kadr.

Chodzi o kadrę prawdziwych 
działaczy społecznych, którzy

we, w wielkie skupiska klasy 
robotniczej.

Poważne są również inwesty
cje w naszym województwie w 
dziedzinie urządzeń komunika
cyjnych. Budowaliśmy nowe 
mosty, przebudowaliśmy stare, 
powstają nowe linró korńun:,-'.'i-

Państwo łożyło i łożył po
ważne sumy na rozbudowę 
POM-ów, na powiększenie ich 
wyposażenia technicznego, na 
wzrost polityczny i xfachowv 
kadry POM-o\ćskich pracowni
ków.

Poważne sumy ‘ przeznacza 
nasz Rząd także na cele porno-, 

ccymo nowe drogi W roku 1952 U' produkcyjnej c!l.i pracują 
zbudowaho i odbudowano pra- i fyeh jeszcze indywidualnie ma 
wie 500 kilometrów dróg

nie tylko znają się na rzeczy, 
ocalenie tych j ale z pasją oddadzą się swej

pięknej prądy dla ludu i potra
fią organizować masy wokół 
władzy terenowej.

Kiedy się rozmawia z miesz
kańcami można usłyszeć jak 
robotnicy przypominają nam 
stówa Towarzysza Bieruta, któ
ry uczy nas wszystkich troski 
o zaspokojenie potrzeb ludzi 
pracy, który bardzo wiele czasu, 
uwagi i wysiłku poświęcił i na
dal poświęca sprawie Warsza-1 
wy, jej odbudowy, sprawom I 
jej mieszkańców. Ludzie pracy ] 
wierzą i ufają nam, że potrą- i 
firny lepiej niż dotąd wykony- 

wijać całą naszą gospodarkę, wać wskazania Towarzysza

; W parze z rozbudową prze
mysłu idzie stały rozwój bu
downictwa* mieszkaniowego. W 
roku 1952 w ramach budowy 
osiedli robotniczych oddano do 
użytku nowe 2.602 izbv. Wyre
montowano 42.444 izby.

W. dziedzinie rolnictwa na 
plan pierwszy wysuwają się 
Państwowe Gospodarstwa Rol
ne oraz spółdzielnie produkcyj
ne. Państwowe Gospodarstwa 
Rolne województwa poznańskie 
go posiadają wiele poważnych 
osiągnięć. Poważne były nakla' 
dy finansowe na budownictwo, 
mechanizacje, rozwój hodowli 
w Państwowych Gospo'

o i średniorolnych chłopów.
Pracujący chłopi naszego i 

województwa otrzymali w ' 
i 1952 r. pożyczki na cele ogól- ] 
noobrotowe i kontraktację pro- ] 

] dukcji roślinnej i zwierzęcej na 
j sumę prawie 70 milionów zlo- 
] tych. Jest to suma olbrzymia.

A jakże niezwykle znamienne 
są następujące liczby: W ciągu 

! 8 lat Polski [.udowej zelektry- ] 
] fikowano w województwie po-1 
znańskim 352 gromady, w o- 

i kresie zaś 20 lat Polski kapi- 
! tal ¡stycznej zelektryfikowano 
i tylko 115 gromad.
I Tak oto zasoby pieniężne gro- 
j madzone przez budżet służą w 
I całej rozciągłości na terenie

stwacii Rolnych. Na samo tylko I naszego województwa padnie-1 som narodu.

wleJ' ] two są chociażby następujące 
to w ] przykłady: Poznańskie Przemy- 

wziosła do j sjowe Zjednoczenie Budowlane 
.. ; otrzymało 9 miesięcy ternu 2.100 

Coraz żywszym tętnem bije j pojemników do transportowania 
życie świetlic gminnych i gro- ] cegtv p r/v  zastosowaniu ich w 
niadzkich na wsi poznańskiej, j transporcie zaoszczędzonoby 
W 1952 r. powstało w naszym j poważną ¡j0ść siły roboczej, o- 
województwie z górą 6) no-; raz zmniejszonoby procent 
wych świetlic gminnych. ] sttuczek z około 20 procent do

Zdrowie człowieka pracy jest] 3 procent. Pojemniki do dziś są 
dziś otoczone szczególną troską i nieczynne, ponieważ Centralne^ 
państwa ludowego. W woje- ] Zarządy Ceramiki i Budownic- 
wódzłwie naszym posiadamy twa nie opracowały norm pracy 
74 przychodnie rejonowe, 107 ] przy zastosowaniu pojemników 
ośrodków zdrowia, 54 wiejskie j n'je ustaliły które cegielnie z 
punkty zdrowia. Stale wzrasta bocznicami kolejowymi mają 
ilość tóżek szpitalnych, ilość izb ] bvć dostawcami, 
porodowych, i,ość lekarzy w i ' Budowa chlewni PGR dla 
społecznych zakładach służby macior w oparciu o typowe pro- 
zdrowia. j jektv dostarczane przez Alini-

Szczególną troską państwo ; sterslwo PGR posiada zasadni- 
ludowe otacza zdrowie na- ] CZą wadę polegającą na obu- 
szych dzieci, w 1951 r. mieliś- ] stronnym równoległym urzą- 
my -na terenie naszego woje- j dzeniu wybiegów powodujących 
wództwa 227 poradni dla dzle- j  przeciągi i w konsekwencji chó- 
ci i matek. 1 roby prosiąt.

Niezwykle znamienne są na-' Takich i tym podobnych bra- 
stepujace liczny: otóż w Polsce ków jest u nas niemało. Nie 
kapitalistycznej' mieliśmy ogó- mogą nam one jednak zasłonić 
iem 535 przedszkoli na wsi. O- i tej wielkiej, niewątpliwej, dla 
bccnie w samym tylko woj. po- ] wszystkich widocznej prawdy, 
znańskim posiadamy ich 549.; że idziemy milowymi krokami 

Z tych wszystkich’ liczb i fa j naprzód, że kraj nasz z każdym 
któw bije w oczy prawda, że j rokiem, miesiącem staje się za- 
budżet nasz odpowiada intere- | możniejszy, piękniejszy, silniej-

szy. (Oklaski).

Pracą swoją wdzięczny Śląsk 
buduje w ieczny pom nik  Józefowi Slalinowi

P rzem ów ien ie  pnsłn G ustawa M o rc inka  o przem ianow an iu  K a to w ic  na S ła lin og ró d

szybko nauczyć się lepiej, roz
sądniej i oszczędniej wydawać 
te fundusze, które posiadamy, 
wytrwale szukać ukrytego mar-

Bieruta, pełne miłości do na
szego ludu, że potrafimy wraz 
z ludem lepiej pracować dla 
jego dobra (oklaski).

Polscy naukowcy jeszcze bardziej zacieśnią 
współpracę z załogami robotniczymi

Wysoki Sejmie!
Nieodzownym warunkiem ro

zwoju i rozkwitu gospodarki 
narodowej jest wzrost produk
cji przemysłowej przy równo
czesnej obniżce kosztów włas
nych, co umożliwia, drogą aku
mulacji socjalistycznej, coraz 
pełniejsze zaspokajanie potrzeb 
społeczeństwa.

Toteż w zadaniach Narodo
wego Planu Gospodarczego na 
rok 1953 leży wzrost produkcji 
globalnej przemysłu socjalisty
cznego w cenach niezmiennych 
o 13,4 proc., przy równoczes
nym obniżeniu kosztów włas
nych produkcji o 3,0 proc.

Warunkiem podstawowym 
realizacji ambitnych planów o- 
kresowwch naszego budowni
ctwa socjalistycznego jest wy
kształcenie i przygotowanie 
kadr technicznych i naukowych, 
oddanych masom ludowym,] 
które mogłyby sprostać nowym, 
coraz trudniejszym zadaniom, 
wynikającym z potrzeby stoso
wania nowej, przodującej tech
niki, którą należy opanować 
przyswoić i szeroko wprowa
dzać do naszych zakładów prze
mysłowych.

P rzem ów ien ie  posła W ito lda  B ie rnaw sk iego
polskich uczonych. Tę nadwyż- (Oszczędności w złotych* jakie 
kę musimy wypracować i wy- przyniosła realizacja tych po-

że posiadamy jeszcze duże bra
ki w zakresie kwalifikacji mło
dych kadr przemysłowych i dla
tego należy otoczyć w zakła
dach przemysłowych większą 
opieką młodych robotników ze 
wsi, którzy, nie posiadając do
statecznych kwalifikacji zawo
dowych, często nadmiernie nisz
czą obrabiarki i narzędzia. Na
leży nałożyć obowiązek na mi
strzów, techników i inżynierów, 
aby pomagali młodej kadrze ro
botniczej w zdobywaniu tych 
kwalifikacji, jakich wymaga no
woczesna technika.

Śląsk stanowi największy i ciągu roku 419,5 mrk. „dla tej
ośrodek przemysłu polskiego, ] cyfry — pisze Marchlewski — 
na tym niewielkim skrawku j nie ma analogii w górniczych 
ziemi "mieszka procentowo mij- ] stosunkach w Europie. Jeżeli 
większa ilość ludzi, rytm pracy 
jest tutaj najintensywniejszy i ta 
ziemia, przezwana ongiś Sta.ro-

pracujemy na drodze wprowa
dzania nowej postępowej tech
niki, na drodze mechanizacji, 
automatyzacji i elektryfikacji, 
na drodze wykorzystania re
zerw mocy, rezerw wytrzymało
ściowych maszyn, na drodze u- 
miejętnie opracowanych kon
strukcji, ria drodze nowych wy
soko wydajnych metod technolo
gicznych, na drodze wprowa
dzania przodujących radzieckich 
metod organizacji pracy, na 
drodze oszczędzania maszyn i

W okresie tak wielkiego roz- jurządzeń, ochrony własności so-
woju nauki, w nowym okresie 
wyzwolenia jej z upośledzenia, 
w jakie ją zepchnął ustrój ka
pitalistyczny, w okresie coraz 
większego nasycania nauką 
wszystkich dziedzin życia, pra
cownik naukowy musi nieustan
nie podnosić swój poziom nau
kowy oraz mur: poszerzać i po
głębiać swoją iedzę w zakre
sie nauk społecznych, aby być 
zawodowo i politycznie przygo
towanym do kształcenia i wy
chowywania młodzieży.

Jeżeli Wysokiemu Sejmowi 
został przedłożony do zatwier

Polska Ludowa nie szczędzi jdzenia projekt ustawy budżeto-
środków na rozwój szkolnictwa 
i naukę. Wymownym tego do
wodem jest wzrost sum zapre- 
liminowanych w roku 1953 na 
ten cel.

Poset Biernawski stwierdza,

wej na r. ¡953, w którym prze
widuje się nadwyżkę dochodów 
nad wydatkami w wysokości o- 
kolo 4 miliardów zł, to znaczy, 
że ta nadwyżka musi być wy
pracowana również mózgami

cjalistycznej, a przede wszyst
kim na drodze ustawicznego 
wzrostu wydajności pracy i dal
szego rozwoju ruchu racjonali
zatorskiego i nowatorskiego.

Osiągnięcie nadwyżki jest 
możliwe przy zrealizowaniu 
planów produkcyjnych pod 
względem ilościowym i jako
ściowym przy równoczesnym 
obniżeniu kosztów własnych.

Potężnym czynnikiem wpły
wającym na realizację tych po
ważnych zadań jest ruch współ
zawodnictwa, racjonalizator
stwa.

Jeżeli w roku 1950 ogólna 
liczba pomysłów racjonalizator
skich wynosiła około 53 tysięcy, 
to w roku 1952 wyniosła ona 
125 tysięcy, z czego do prze
mysłu wprowadzono 60 tysięcy.

myslów, wyrażają się liczbą o- 
koło 850 milionów zt, a wyna
grodzenie jakie otrzymali ra
cjonalizatorzy wyniosło około 
25 milionów zt.

Liczba klubów techniki i 
racjonalizacji wynosiła w 1951 
r. ¡850 przy około 64 tys. człon
ków, z czego robotników około 
33 tys., a w roku 1952 liczba 
klubów wzrosła do 2.328 przy 
około 96 tys. członków, w tym 
około 55 tys. robotników.

W tym tak żywo rozwijają
cym sie ruchu biorą coraz czę
ściej udział naukowcy polscy. 
W pierwszym półroczu 1952 rx 
współpracowało z racjonaliza
torami 332 naukowców, w dru
gim zaś półroczu — 820.

Jedną z form zacieśniania 
więzów teorii z praktyką są 
odczyty wygłaszane dla stu
dentów i pracowników nauko
wych przez wybitnych przo
downików pracy i racjona
lizatorów.

Kończąc przemówienie poseł 
Biernawski stwierdza: Wskaza
nia Bolesława Bieruta na I 
Kongresie Techniki w 1946 r. 
są dla nas, polskich naukow
ców, drogowskazem w naszej 
działalności naukowej, dydak
tycznej, naszej działalności w 
zakresie współpracy z przemy
słem, z racjonalizatorami i no
watorami. (Oklaski).

polską, przez tyle wieków od
łączona od Macierzy, a połą
czona z nią na zawsze dzięki 
zwycięstwu Armii Radzieckiej 
— ta ziemia stanowi najbogat
szą dzielnicę Polski.

W tej ogromnej kuźni prze
mysłowej wykuwa się nowa 
przyszłość Polski Socjalistycz
nej, rodzą się nowe wartości, 
a przede wszystkim rodzą się 
nowi ludzie.

Ci ludzie zaczęli się już ro
dzić przed 180 laty, gdy po raz 
pierwszy odkryto pokłady wę

dzisiejszego Stalinógrodu — 
w Murckach. Od tej chwili bo
wiem rozpoczyna się dla Śląs
ka ei i walki, wzlotów, upad
ków, klęsk i triumfu.

Śląsk od tamtej daty stal się 
Eldoradem dla poszukiwaczy 
skarbów, dla wielu ptaków nie
bieskich, kombinatorów, prze
mysłowców, bankierów, cena 
ziemi szia szybko w górę, za
częły się mnożyć wieże szybo
we, a śląski chlup pańszczyź
niany, skrajna biedota Śląska, 
żywiąca się owsianymi placka
mi i kartoflami, zaczęta prze
mieniać się w górników.

Tu powstał największy ośro
dek proletariatu polskiego. Za
czyna się okres raz po raz wy
buchających strajków górników,

chcemy znaleźć podobnie słabo 
płatnych robotników, to musi
my udać się do Afryki, gdzie 
w transwaalskich kopalniach 
złota Kafrowie zarabiają rocz
nie 602,8 marek...“

W latach 1889— 1929 w sa
mym tytko górnictwie śląskim 
było około 150.000 ciężkich wy
padków kalectwa i prawie 
20.000 wypadków śmierci. W 
tym samyrri' okresie na każdy 
tysiąc dzieci rodziło, się 42 nie
żywych, a z każdego tysiąca u- 
rodzonyćh — 250 umierało.

Walka o chleb zaczęła się 
jednoczyć z walką o polski ję
zyk. W tym okresie docierają na

gla na południu od Katowic, od> Śląsk idee Marksa. Duży
wpływ wywierali tutaj Wilhelm 
Liebknecht oraz jego syn Ka
rol Licbknecht, ożywioną dzia
łalność rozwijali polscy rewo
lucjoniści z Różą Luksemburg 
i Julianem Marchlewskim na 
czele.

Po pierwszej wojnie świato-, 
] wej. zdawało się, że powiał nó- 
] wy wicher wolności dla prole- 
] tariatu śląskiego. Niestety, po 
j wielu szacherkach magnatów 
j niemieckich, po wielu komi
sjach, konferencjach, bolesnych 
zawodach Ślązaków, szukają
cych bezskutecznie poparcia 
Piłsudskiego, który przekładał 
cudze ziemie kresowe ponad bo
gaty i wierny Polsce Śląsk, po 
trzech bezprzykładnych w hi- 

| storii powstaniach śląskich, po 
ich klęski, szamotania się z tragicznej klęsce pod Górą Sw. 
przeklętym wyzyskiem niemiec- ] Anny — pozostało niewygasa- 
kich kapitalistów, borykanie się j jące poczucie krzywdy społecz- 
z nędzą i okres sprawozdań u- ] nej j narodowej, przykra świa- 
rzędnikow pruskich ślących ró-1 domość pozornie bezużytecz- 
porty do Berlina że Ślązacy sa nje przelanej krwi śląskiej, nie- 
najtańszym robotnikiem. j nawiść do tamtych wszystkich

Julian Marchlewski usta lił,! wielmożów i nadzieja, że kie- 
że jeszcze pod koniec XIX w ie-] dyś nadejdzie dzień sprawiedli- 
ku przeciętna zarobków w gór- ] wości.
nictwie śląskim wynosiła w * Do owych bolesnych zawo

dów przyłączyło się jeszcze roz-1 Śląsk przeżył najboleśniejszy 
czarowanie, najboleśniejsze ze i cios, gdy umarł Towarzysz 
wszystkich rozczarowań, że Stalin. To wielkie słowo 
ówczesna Polska nie spełnił; 1 ..Stalin“ dla Ślązaka jesi rów- 
pragnien Śląska, Polska sana- nież wielkim synonimu a — sy- 
cyjna bowiem zgotowała mu nonimem wolności i pokoju, 
ten sam wyzysk i nędzę, bez ] W jakiż więc sposób owo 
r bocie, bieda-szyby i tułaczkę ] twarde, chropowate serce Slą- 
po świecie, które były mu pisa
ne za czasów niemieckich.

A potem przyszedł najbar
dziej ponury okres okupacji hi
tlerowskiej. Katowice wtedy 
stały się ośrodkiem podziemne
go ruchu oporu. Tu się zbierali 
nielegalnie towarzysze, tu Ge-

zaka mogłoby uczcić pamięć 
największego człowieka XX 
wieku? I z woli i z serca ludu 
śląskiego, Katowice zostaiy 
przemianowane na Stalinogród, 
a województwo katowickie na 
województwo stalinógrodzkie.

Katowice stały sie w okresie
stapo zbierało najwięcej ofiar, ł międzywojennym stolicą Sląs- 
a Katowice spłynęły krwią naj- j ka. W Katowicach był ośrodek 
szlachetniejszych Ślązaków. walki podziemnej, tu było naj

więcej ofiar, tu przeżywano 
wszystkie zwycięstwa i tu Śląsk 
witał zwycięskie wojska Towa
rzysza Stalina. Nie też dziwne-

w

Przyszedł wreszcie upragnio 
ny dzień wyzwolenia. Przybli 
ży! go wojenny geniusz Towa 
rzysza Stalina. Armia Radziec
ka parła na zachód jak burza j go, że Ślązak, chowając^ 
w takim tempiei że niemieccy 1 
dyrektorzy nie mieli czasu zni
szczyć ani kopalni ani hut. Tam, 
gdzie w ostatniej chwili 
usiłowali to uczynić, załogi 
broniły karabinami i granatami 
swych warsztatów pracy. Ro
botnik śląski był świadomy ] przemysłu Polski“ . Piękne to 
sprawy. Wiedział bowiem, że ] jest określenie, które nas. Slą- 
narażając życie w obronie ko-j żaków zobowiązuje do tyra ra- 
palni, huty, nie broni! własno- : dośniejszego , jeszcze bardziej 
ści kapitalistów lecz broni! swej ] twórczego wysiłku, by owo

swym sercu głęboką wdzięcz
ność dla Towarzysza Stalina, 
to wspaniale, bohaterskie, mio- 
de miasto pragną! przemiano-, 
wać na Stalinogród.

Towarzysz Bierut określił 
Śląsk, nazywając go ..sercem

wspólnej własności.
Gdy na ulice Katowic wje

chały pierwsze czołgi radziec
kie, a za czołgami weszły 
pierwsze oddziały Armii Czer
wonej, niewiele było chyba 
miast w Polsce, które by wita-

serce przemysłu Polski“ było 
zawsze sercem gorącym i wier
nym, by Polska Ludowa była 
Polską wielką i szczęśliwą.

Drogi wiodące do lego wznio
słego celu wskazał nam przede 
wszystkim Józef Stalin. Serce,

ły z takim rozrzewnieniem i ra- ! myśl i wola Józefa Stalina są 
dościa swych wybawicieli. ] owymi twórczymi czynnikami, 

Przemysł śląski od tej chwili które nasz Śląsk przemieniły 
rozwija się potężnie dzięki bra- 'v owe serce przemysłu Polski, 
terskicj współpracy Związku ł Wdzięczny Śląsk postąpi! więc 
Radzieckiego i dzięki serdecz- 'chyba najtrafniej, pragnąc 
nemu ustosunkowaniu się To- i przez przemianowanie swego 
warzysza Stalina do Polski. Orf i miasta Katowice na Staiino- 
tej chwili Śląsk przeżywa naj-jSFÓd, a swego województwa 
piękniejszy triumf swej wielo-1 katowickiego na województwo 
wiecznej walki o prawa czio- ] stalinógrodzkie, zbudować wie- 
wieka i prawa Polaka. | e.zny pomnik sw emu Wodzowi

A potem nadszedł czas, że Józefowi Stalinowi. (Oklaski).
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Czyte ln icy i korespondenci piszą

Więcej opieki nad kolporterami książek
Jesteśmy instruktorami kol- 

porterskimi „Domu Książki“ . 
Naszym zadaniem jest werbo
wać kolporterów w zakładach 
pracy i objąć kolportażem 
wszystkie zakłady pracv i szko
ły- '

Akcja ta ma duże znaczenie 
polityczne i zdawałoby się, że 
wobec tego nie powinniśmy 
mieć żadnych trudności przy 
werbowaniu nowych kolporte
rów.

Tymczasem rzeczywistość jest 
inna. Wyznaczony nam teren, 
tzn. Praga, Bródno, Wawer i 
Grochów, nie został jeszcze 
przez nas opanowany. Posiada
my zaledwie 150 kolporterów i 
do tego wielu z nich pracuje 
źle: miesiącami nie zgłaszają 
się po książki do rozdzielni 
przy ul. Targowej 12 i nie roz
wijają u siebie żadnej działal
ności.

Dzieje się tak w wielu wy
padkach z winy «kierownictwa, 
organizacji partyjnych, albo 
rad zakładowych. Oto przykłady 
niezrozumienia czy niedocenia
nia znaczenia upowszechniania 
książki.

Od trzech miesięcy odwie
dzamy bezskutecznie Fabrykę 
Samochodów Osobowych na 
Żeraniu. Rozmawialiśmy kilka
krotnie z I sekretarzem organi
zacji partyjnej, z radą zakłado
wą i kierownictwem fabryki. 
Obiecano nam wytypować kol
porterów, ale dotychczas tego 
nie zrobiono. Wskutek tego za
łoga tak wielkiej fabryki pozba
wiona jest możliwości nabywa
nia książek na miejscu.

W Państw. Zakładach Op
tycznych 1 sekretarz organiza
cji partyjnej oświadczył nam, 
że ponieważ w PZO jest już k il
ku kolporterów „Ruchu“ , kol
porterzy „Domu Książki" są 
zbyteczni. A przecież „Ruch“ 
nie rozprowadza wcale.książek 
społeczno - politycznych ani nie

ma tak szerokiego asortymen
tu książek jak „Dom Książki“

Następnymi zakładami (wy 
mieniamy tylko największe) w 
których albo nie ma wcale kol
portera, albo pracuje źle i nikt 
się nim nie interesuje, są: Za- 

j kłady im. Dymitrowa, War
szawskie Zakłady Przemysłu 
| Gumowego, Rzeźnia Miejska. 
¡Zakłady Wytwórcze Urządzeń 
Telekomunikacyjnych.

Podobne trudności i brak za
interesowania napotykają też 
nasi koledzy—instruktorzy „Do
mu Książki“ w innych dzielni- 

|cach Warszawy. Tak jest np. w 
¡Fabryce Cukierków „Svrena“ 
Ina Starym Mieście, w Zakła- 
! dach Radiowych im. Kasprza- 
ika, w Fabryce im. Swierczew- 
jskiego, w Ministerstwie Kolei, 
w PKO przy ul. Sienkiewicza 

I ¡tp.
Nie wszędzie jednak sytuacja 

¡wygląda tak samo. Mamy za- 
| kłady pracy, gdzie dobra praca 
kolporterów i zainteresowanie 
ze strony organizacji partyjnej 
dają dobre wyniki, jak w' Za
kładach im. 22 Lipca, w' Fabry
ce Penicyliny w Tarchominie, 
czv w Ministerstwie Finansów. 
Tu kolporterzy rozprowadzają 
miesięcznie książek za kilka 
tysięcy złotych.

Jeśli chodzi o inne dzielnice, 
to przodującymi kolporterami 
zakładowymi są tn. in. tow. 
Moszkiewicz z W. Z. Mech. Nr 
1, tow. Wyslawskł z PLL „Lot“  
— Okęcie, tow. Gąsiorowski z 
Głównego Instytutu Mechaniki. 
Każdy z nich w I kwartale br. 
rozprowadził po kilka tysięcy 
książek.

Naszym pragnieniem jest, by 
w każdym zakładzie był dobry 
kolporter, by książka staia się 
przyjacielem każdego człowieka 
pracy.

TADEUSZ WILCZEK 
WŁADYSŁAW RADECKI 

„Dom Książki“ 
\Y'arszawa

Gospodarka drzewna szwankuje
W Pafawagu 

stoją gotowe 
rych nie można wysłać odbior
cy, gdyż niektóre deski o nie
dopuszczalnym procencie w il
gotności po wyschnięciu potwo
rzyły w ścianach i drzwiach 
szpary. Obecnie trzeba wagony 
rozbijać i montować od nowa. 
Takie przerabianie wagonów po 
zejściu z taśmy montażowej 
podnosi niezmiernie koszt pro
dukcji wagoBÓw krytych.

Przyczyną tego jest niedo
kładne sortowanie desek i nie 
kontrolowanie ich przy odbio
rze.

Wskutek tego otrzymujemy 
deski o różnej wilgotności. 
Schną one nierównomiernie, a 
niektóre z nich, niedosuszone. 
są wmontowywane w wagon.

11.4 br. ,po obrobieniu na ma
szynach przywiezionych z placu

desek, 80 proc. odrzucono jako 
braki, a tylko 20 proc. puszczo
no do produkcji. To znaczy po
stępuje się odwrotnie niż po
winno się postępować — za
miast dokładnie materia! skon
trolować i później dać na wy
dział montażowy, przywozi się 
go na wydział, obrabia, a po
tem dopiero inspekcja uzna
je go za brak i w rezul
tacie często odsyła na piać 
z powrotem. W dodatku obrób
ka maszynowa drzewa na na
szym wydziale jest „wąskim 
gardłem“  i hamuje produkcję.

Jak w pierwszym, tak i w 
¡drugim przykładzie niewlaści- 
iwie zorganizowana gospodarka 
drzewna przynosi Pafawagowi 
olbrzymie straty materialne i u- 
trudnią wykonywanie planów.

PIOTR WIZNEK  
Pafawag Wrocław

we Wrocławiu 
63 wagony, któ-

___ r

W Rumunii przed Świętem Majowymi
(KORESPONDENCJA W ŁASNA „TRYBUNY LU D U “) I

P. MirceaWiosna nadeszła szybciej niż 
zwykle, pokrywając świeżą zie
lenią drzewa, przynosząc cha
rakterystyczny, słodki zapach 
kwiatów czereśni, wypełniają
cych sady swoją bielą.

Z każdą wiosną, następują u 
nas nowe osiągnięcia w budow
nictwie socjalistycznym, otwie
rają się szeroko wrota przyszło
ści, staje się pewniejsza droga 
do jutrzejszych zwycięstw. Z 
każdą nową wiosną rośnie ra
dość ludzi pracy, stają się 
śmielsze plany na przyszłość, 
których źródłem są dotychcza
sowe zdobycze.

Dzień i-go maja — dzień 
międzynarodowej solidarności 
wszystkich ludzi pracy — mobi
lizuje nasz naród do zwiększe
nia wysiłków produkcyjnych, 
wzmożenia socjalistycznego 
współzawodnictwa dla przed
terminowego wykonania planu 
na rok 1953. Setki tysięcy lu
dzi pracy odpowiedziały na 
wezwanie rzucone przez zaio- 
gę fabryki traktorów w mieście 
Stalin, podejmując z kolei nie
zliczone zobowiązania, które 
realizowane są przed terminem. 
Każdy dzień przynosi nowe 
sukcesy, wzbogacające nasz 
kraj.

Inicjatywa
budowniczych t rak to rów
Kraina Barsei jest jedną z 

najbardziej malowniczych oko
lic Rumuńskiej Republiki Lu
dowej. Tutaj, u stóp gór Bu
cegi pod osłoną masywu gór
skiego Tampa, rozpościera się 
miasto Stalin, ważny ośrodek 
przemysłowy Rumunii.

Przy końcu pierwszej deka
dy kwietnia, kolektyw fabryki 
traktorów w mieście Stalin, 
na specjalnym wiecu, zwoła
nym przez stachanowców i 
przodowników pracy, sformu
łował swoje zobowiązania dia 
uczczenia dnia I Maja. Więk
szość uczestników wiecu wal
czyła kilka lat temu o wypro
dukowanie pierwszych trakto
rów w tej fabryce. Ludzie ci, 
przezwyciężyli wtedy wiele 
trudności; dziś — budują wspa
niale traktory gąsienicowe 
„K  D-35“

„Kolektyw naszego sektora 
— powiedział na wiecu komu
nista Nicu Ilie, kierownik sta
lowni — osiągną! ważne suk
cesy w pierwszym kwartale. U 
nas, jak zresztą w całej fabry
ce, istnieją jeszcze olbrzymie 
rezerwy. Ożywieni pragnieniem 
powitania 1 Maja nowymi zwy
cięstwami, które przyczyniłyby 
się do wykonania planu pięcio
letniego w ciągu czterech lat, 
zobowiązujemy się w ramach 
socja 1 ¡stycznego wspólza wod -
nictwa uruchomić wewnętrzne 
rezerwy produkcyjne — prze
kroczyć pian kwietniowy o 5 
proc. i zmniejszyć odpady o 2 
proc.“

Najmłodszym tokarzem jest 
członek Związku Młodzieży 
Pracującej ilie Constantin. Sto
sując nóż Koiesowa wykonuje 
on 3 normy dziennie. Dla 
uczczenia 1 Maja zobowiązał 
się wykonać plan na kwiecień 
na 7 dni przed terminem i po
móc 2 innym robotnikom w 
przyswojeniu sobie stosowania 
noża Koiesowa.

Tokarz Bentea Florian jest 
jednym ze 100 robotników, któ
rzy nauczyli się fachu, wycho
wali się w tej fabryce w ciągu 
ostatnich kitku lat i zdobyli za
szczytny tytuł stachanowca 
Dla uczczenia dnia 1 Maja pod
jął Bentea Florian zobowiązania 
przekroczenia na swoim odcin
ku planu kwietniowego o 10 
proc.

Socjalistyczne współzawod
nictwo objęło wszystkie dzialv 
fabryki. Pierwsze jego wyniki 
dowodzą zapału, z jakim robot
nicy witają międzynarodowe 
Święto Pracy.

„Twierdza stali“ 
i zagłębie węglowe 

odpowiadają
Resita — „twierdza stali“ , 

jak nazywają hutnicy to mia
sto, jest ważnym ośrodkiem 
rumuńskiego przemysłu socja
listycznego. Odpowiadając na 
wezwanie kolektywu fabryki 
traktorów w mieście Stalin, hut
nicy, pracujący przy wielkich 
piecach, w walcowniach, robot

nicy z nowej fabryki maszyn i 
fabryki lokomotyw, caiy kolek
tyw robotników i techników 
Kombinatu „Sovrommetai“  i 
zakładów przemysłowych „Sov- 
romutilaj petrolifer“ (fabryka 
urządzeń dla przemysłu nafto
wego) w Resita, zobowiązali 
się dla uczczenia 1 Maja, wy
produkować ponad plan tysią
ce ton stali, żeliwa, walcówki, 
konstrukcji metalowych, agre
gatów naftowych itd.

Hutnicy Resity zobowiązali 
się wykonać w kwietniu, stosu
jąc metodę stachanowca ra
dzieckiego Matulińca, 50 szyb
kościowych wytopów i 1 maja 
produkować stal na poczet 5 
maja. Stachanowiec Wathulich 
iosif, pracujący w walcowni, 
zobowiązał się wyprodukować 
na swoim odcinku 4 proc. wal
cówki ponad plan i zmniejszyć
0 1 proc. koszty własne w sta- 
s.unku do kosztów zaplanowa
nych.

Z takim samym entuzjazmem
1 zapałem odpowiedzieli na te 
zobowiązania górnicy z Zagłę
bia Węglowego Jiu, którzy, 
ożywieni sukcesami produkcyj
nymi osiągniętymi w pierw
szym kwartale br., kontynuują 
z energią walkę o przekracza
nie norm. Brygady komplek
sowe, zorganizowane według 
metody stachanowca . radziec
kiego Nowgorodcewa, przekra
czają codziennie plan na swoim 
odcinku o 50 — 80 proc.

W spółzawodnictwo  
w  górach Bicazu

Przez sosnowe szczyty gór 
Bicazu przebijają się cieple 
promienie wiosennego słońca 
obejmując szeroki teren budowy 
elektrowni wodnej. Przy wyko
pie tunelu, którym popłyną wo
dy Bistrity ku olbrzymim tu r
binom elektrowni wodnej „W. 
I. Lenina“ , robotnicy zwięk
szają swoje wysiłki. Zadecydo
wali oni dla uczczenia 1 Ma
ja, znacznie przekroczyć plan.

Załoga górnika Aleksandra 
Costona, pracująca na głów
nym odcinku tunelu ustępuje 
miejsca drugiej zmianie po

Nowa Huta, fragm en t es’ akady  Foto C A F  -  T y m iń s k i
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zrealizowaniu 250 proc. nor
my. W Stejaru, basenie, gdzie 
stanie elektrownia, ekskawato- 
rzysta Bareni Andrzej zręcznie 
i umiejętnie manipuluje olbrzy
mią maszyną. *Do końca zmia
ny wykopał ponad 1.200 rn 
sześć, ziemi przekraczając zna
cznie normę i wypełniając swo
je zobowiązania, podjęte dla 
uczczenia 1 Maja. Obok niego, 
setki innych robotników i tech
ników, dzielnych budowniczych 
potężnej elektrowni wodnej 
„W. I. Lenina“ w Bicazu, reali
zują podjęte zobowiązania, 
mnożąc dotychczasowe zwy
cięstwa, przyspieszając dzień 
oddania elektrowni do użytku.

W  socjalistycznej stolicy
Na skraju Bukaresztu, na tra

sie szosy, wiodącej do Ploesti, 
wznosi się masyw pałacu 
Kombinatu Poligraficznego Do
mu „Scanteii“  im. J. W. 
Stalina, górujący swoją syl
wetką nad całym pejzażem 
architektonicznym rozciągają
cym się wokót Parku Kultu
ry i Wypoczynku „J. W. 
Stalina“ . Budowniczowie te
go wielkiego gmachu kultu
ry, który będzie najwięk
szą budowlą naszej socja
listycznej Stolicy pracują z 
niesłabnącym zapałem, wal
cząc o zakończenie robót przed 
terminem. Dzień 1 Maja witają 
oni nowymi sukcesami w budo
wie tego ośrodka kultury.

Po drugiej stronie miasta, w 
dzielnicy 23 Sierpnia, dzie
siątki tysięcy młodych bryga
dzistów z caiego kraju pracują 
z zapałem przy budowie wiel
kiego Parku Kultury i Sportu 
„23 Sierpnia“ . Tutaj zostanie 
wzniesiony jeden z najwięk
szych stadionów Stolicy, obli
czony na 80.000 miejsc, tutaj 
będą odbywać się imprezy 
sportowe lV Światowego Zlotu 
Młodzieży i Studentów. Oprócz 
stadionu, w Parku „23 Sierp
nia“  pizygotowuje się jezioro 
dla zawodów wioślarskich, ba
sen pływacki, teatr na wolnym 
powietrzu itd. Rytm robót jest 
szczególnie gorączkowy. Masy 
pracujące Bukaresztu i caiego 
kraju uważają za swój święty 
obowiązek brać udział w urze
czywistnieniu tej ' wspanialej 
budowli. Bliskość robotniczego 
święta przyczynia się jeszcze 
bardziej do wzmożenia współ
zawodnictwa do wzrostu entu
zjazmu szerokich rzesz budow
niczych tego parku.

*
Pod kierownictwem part 11 

mnożą się zwycięstwa rumuń
skiego ludu pracującego. Wita
jąc I Maja nowymi sukcesami 
produkcyjnymi, naród rumuński 
wyraża swoją miłość do naro 
dn radzieckiego, który wyzwo
lił nasz kraj i pomaga nam w 
budowie szczęśliwego życia, do 
Rumuńskiej Partii Robotniczej, 
prowadzącej nasz naród drogą 
socjalistycznego budownictwa 
Naród rumuński wyraża swoje 
niezłomne zdecydowanie ni"- 
szczędzenia sil dla pełnego 
zwycięstwa socjalizmu w na 
szym kraju, zdecydowanie nie- 

I ugiętej walki w obronie pokoju 
-- walki u boku wszystkich na
rodów, miłujących pokój i wol
ność, którym przewodzi wielki 
Kraj Socjalizmu i chwalą okry
ta KPZR — partia Lenina - 
Stalina.

Na półce z ks iążkam i

U g ó r je szcze  n ie  przeorany
J. S. Stawiński 

1953 r. Str. 332.
Zycie uczącej się młodzieży, 

jej praca, uczucia, zagadnienia 
ją nurtujące, walka jaką mło
dzież toczy nie znalazły jeszcze 
dotąd w Polsce Ludowej od
bicia w literaturze pięknej. 
Odnosi się wrażenie, że pisa
rze ten tak istotny temat ob
chodzą wielkim tukiem, że uwa
żają go albo za mato atrak
cyjny, albo — i to zdaje się j 
jest prawdopodobniejsze — za | 
zbyt trudny do opracowania | 
Próba przebicia tego muru ¡ 
milczenia jest wydana prz^z [ 
„iskry“  książka J. S. Stawni j 
skiego pt. „Herkulesy“ .

Autor umieści! akcję powie- | 
ści w Akademii Medycznej w j 
Białymstoku, w chwili powsla ¡ 
wania uczelni. Bohaterami są j 
studenci. Głównym trzonem 
akcji, wokół którego koncentru j 
ją się wszystkie zachodzące w j 
powieści wypadki, jest praca | 
ZMP, jej błędy, niedociągnię j 
cia, związane z tym przeżycia j 
młodzieży, walka o właściwe 
metody pracy organizacji.

Opisując wypadki szczegól
nie jaskrawe, autor usiłował 
pokazać najhardziej typowe for
my pracy ZMP na wyższej 
uczelni, i towarzyszące tej pra
cy, również najbardziej typo
we, niedociągnięcia. Walkę o 
dobre wyniki nauczania, walkę 
z burnelanctwem, chuligań 
stwem, dygiritarstwem i bez
dusznością autor słusznie sta 
rat się pokazać jako jeden z 
aspektów walki klasowej. Sta
wiński postawi! przed sobą

„Herkulesy“. Wyd. „Iskry“, Warszawa

wielkie zadanie, poruszył temat 
„dziewiczy“ , dai powieść o ży
ciu młodzieży akademickiej, 
pokazał organizację ZMP na 
wyższej uczelni w działaniu, 
w walce i rozwoju, dał próbę 
odtworzenia życia obyczajo
wego młodzieży, usiłował poka
zać drogę rozwoju swego czo
łowego bohatera — Gandery. 
Są to niewątpliwie walory tej 
śmiałej w swoich założeniach 
książki.

Jest to piefwsza tego rodzaju 
powieść. Należy się spodziewać, 
że pobudzi ona literatów (tych, 
którzy już piszą i-tych, którzy 
pisać dopiero zamierzają) do 
szerszego i głębszego opraco
wania tego tematu. Właśnie 
dlatego wydaje się właściwe 
mówić tu mniej o zaletach 
a więcej o niedociągnięciach 
książki.

Bohaterem powieści jest Jó
zef Gandera, syn średniorolne
go chłopa z zapadłej wsi pod
laskiej. Tego nieśmiałego i 
mrukliwego chłopca od pierw
szych dni jego pobytu na Aka
demii gnębi kierownik propa 
gandy z Zarządu Uczelnianego 
— Sapiński. Sapiński wyda
je bezapelacyjnie rozkazy, gro
żąc w razie ich niewykonania 
konsekwencjami organizacyjny
mi, obarcza Gandery i innych 
kolegów, którzy nie potrafią 
niu się przeciwstawić niezliczo
ną ilością referatów, nikomu 
niepotrzebnych i nigdy niewy
korzystywanych, narzuca im 
różnego rodzaju zbyteczne obo

wiązki organizacyjne, uniemo
żliwia im naukę, wtrąca się 
w ich osobiste sprawy. Słowem, 
trzęsie Akademią, jest postra
chem kolegów, którzy nie cier- 

| pią go i swoją antypatię prze
noszą z Sapińskiego na caią 
organizację ZMP. Sapiński jest 
starszy od swych kolegów, po
chodzi z Warszawy, jest otrza
skany, inteligentny, prócz tego 
cieszy się'sławą bohatera walk 
wyzwoleńczych w czasie oku 
pacji. Nikt wprawdzie dokład
nie nie wie, na czym walka 
Sapińskiego polegała, ale wszy
scy o tym mówią i legenda o 
bohaterstwie rośnie. To wszy
stko sprawia, że Sapiński łat
wo okręcił sobie koto małego 
palca skromniejszych, młod
szych i mniej doświadczonych 
kolegów z Zarządu Uczelnia
nego. Potrafił nawet zdobyć 
zaufanie w Zarządzie Woje
wódzkim. Na dobitkę — przy
jaźni się z bogatym bumelan 
tem i pijakiem, sam pije i spro
wadza do Domu Akademickie
go kobiety. Czarny charakter 
w stu procentach, stuprocento
wy dwu lico wiec.

Czytelnik jest przez całą 
pierwszą cześć powieści świę
cie przekonany, i ma po temu 
petne podstawy, że właściwym 
wrogiem klasowym działają
cym na uczelni jęst właśnie 
Sapiński. Autor jednak posta 
wil sobie inne zadanie. Na 
przykładzie Sapińskiego chciał 
pokazać ile szkody przynieść 
może dygnftarstwo i bezduszny 
stosunek do człowieka. W dru
giej części powieści okazuje 
się, że Sapiński jest szczerym,

oddanym ZMP-owcem, któremu 
jedynie woda sodowa uderzyła 
do głowy. Pod wpływem 
wstrząsu, jakim było usunię
cie go z Zarządu Uczelnianego 
i postawienie pod znakiem 
zapytania dalszej jego przyna 
leżności do ZMP, Sapiński 
zmienia się gruntownie. Prze 
miana ta jednak następuje zbyt 
łatwo, kontrast między Sapiń- 
skiin z pierwszej części powie
ści, a Sapińskim z drugiej czę
ści jest zbyt jaskrawy, by mógt 
być przekonywający Autor użył 
zbyt jaskrawych kolorów i 
obraz wypadł nieprawdopodob 
riie. Aby pokazać przekonywa
jąco biedy niektórych działaczy 
młodzieżowych wystarczyłaby 
połowa wad Sapińskiego, by 
pokazać przełom i przeobraże
nie, wystarczyłaby połowa jego 
późniejszych zalet.

Prócz tego w walce z Sapiń
skim autor zgubi) wroga klaso
wego. Bo właściwie ze świado
mym wrogiem działającym na 
uczelni wprowadzającym demo
ralizację, pijaństwo, lekcewa 
żący stosunek do nauki nie 
rozprawił się ani autor, ani 
przedstawiona przez niego or
ganizacja uczelniana. Nie ule
ga wątpliwości, że wrogiem 
jest Jarski — ale z nim nikt 
walki nie prowadzi. Jarski od
chodzi z Akademii sam, z wła
snej woli bo... bardziej zainte
resowała go historia sztuk' 
Wrogiem jest Danikowski i o 
tym wszyscy dobrze wiedzą. 
Danikowski odchodzi z Akade
mii, bo nie zda! egzaminu. No 
dobrze, a gdyby zdai to co? 
To działałby w dalszym ciągi) 
bezkarnie?

Zagadnienie walki klasowej 
niewłaściwie jest ujęte rów
nież w marginesowo potrakto
wanej zresztą sprawie wsi.

Gandera wie teoretycznie, że 
walka klasowa istnieje, wie że 
istnieje ona również na wsi 
Jeżeli jednak chodzi o jego ro
dzinną wieś, to przekonany 
jest, że tam walki nie było, że 
konflikt zarysował się dopiero 
w chwili, gdy stanęła na po
rządku dziennym sprawa spół
dzielni produkcyjnej. Tak my
śli Gandera — i to mu wolno 
Gorzej, że tak może myśleć 
również czytelnik, gdyż to su 
geruje mu autor.

Mimo wszystkich swoicli sła
bości, mimo poważnych braków 
„Herkulesy“  niewątpliwie speł
nią pozytywną rolę. Nie. tylko 
dlatego, że jes! to pierwsza po
wieść o uczącej się młodzieży, 
ale również dlatego, że zagad 
r.ienia w niej poruszone muszą 
wywołać gorące, twórcze dy
skusje. Autor śmiało posta
wi! problemy —- i to jest 
zaletą tej książki. Rozwiązać 
problemów autor nie potrafi) i 
to jest główną wadą. Książ
ka ta zmusza jednak do ponow
nego, głębszego przemyśle
nia zagadnień młodzieżowych 
na odcinku uczelnianym. Nie
wątpliwie dyskusje — kryty
czne dyskusje pomogą same
mu Stawińskiemu w jego dal
szej pracy literackiej, pomo
gą uczelnianym organizacjom 
ZMP i pomogą literatom pod 
jąć ten trudny, a tak potrzeb
ny temat. Pomogą literatom 
przeorać ugór ciągle jeszcze 
nieprzeorany.

Prócz błędów ideologicznych 
książka jest artystycznie nie 
poradna, nosi bardzo słabe śla
dy redakcyjnego ołówka. Tu 
zaliczyć należy niepotrzebne 
dlużyzny, które plączą akcję, a 
których łatwo można byłoby 
uniknąć po prostu przez skre
ślenie. Na przykład wędrówka

Gandery po wszystkich komi
tetach partii, aż do wojewódz
kiego włącznie nie jest niczym 
uzasadniona, skoro żaden z 
tych komitetów sprawy załat
wić nie mógł i skoro w każdym 
Ganderze odpowiadano zupel 
nie jednakowo — idźcie do po
wiatowego, tam będą wiedzieli, 
idźcie do gminnego... do gro 
mady... Niepotrzebnie niektóre 
sceny jak na przykład powrót 
Sapińskiego z Warszawy są po
wtórzone dwa razy. Niepo
trzebna jest i mniej uświado 
mionego czytelnika może wpro
wadzić w błąd bajka entuzjasty 
zespołowej gospodarki na wsi 
starego Białasa, który spoi 
dzielnię produkcyjną porównu
je do mrowiska. Wprawdzie 
Gandera bąka, że to niezupeł
nie tak jest, nie wyjaśnia jęd 
nak zagadnienia. Trafiają się 
również w książce niedopatrze 
nia adiustacyjne.

Te niedociągnięcia twórczej 
dyskusji nie wywołają i świad
czą jedynie o tym, że wydaw
nictwo za mało uwagi jeszcze 
poświęca pracy z autorem i 
pracy nad powierzonym sobie 
tekstem.

A nad książką, która pierw 
sza postawiła zagadnienie pra 
cy wśród młodzieży studen
ckiej, która śmiało wydobyła na 
światło niedociągnięcia w tej 
pracy i walkę z nimi, która jest 
jedyną tego rodzaju pozycją w 
naszej literaturze i o której 
wiadomo byio z góry, że może 
być przez młodzież traktowana 
jako wytyczna należało praco 
wać z autorem kolektywnie i 
bardzo poważnie, aby dać na
szej młodzieży akademickiej i 
nie tylko jej — utwór pełno
wartościowy ideowo i artysty-
P7nip
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Pían odstawy złomu 
trzeba realizować

Zbiórka złomu w warszaw
skich zakładach pracy i plano
wa jego odstawa do hut, w 
pierwszym kwartale br. dala 
dość dobre wyniki. Jest wiele 
zakładów, które pian odstawy 
złomu wykonały z nadwyżką. 
Tak np. Zakłady T- l l  wysiały 
do hut o 27 ton złomu więcej, 
niż przewidywał plan. O 77 ton 
złomu więcej wysłały Zakłady 
im. Nowotki.

Ale są również takie zakła
dy pracy, które nie wysiały do 
hut ani kilograma złomu, Do 
tych zakładów należą m. in.

Warszawska Fabryka Wyro
bów Metalowych (ul Duchni- 
cka 4), Warszawska Walcow
nia Metali, Zakłady im. Janka 
Krasickiego.

Plan odstawy złomu do hut 
trzeba realizować z taką sa
mą troską, jaka przejawia się 
w walce o realizację planu 
produkcyjnego.

Wysiany do hut złom prze
rabiany jest w piecach marte- 
nowskich na stal i wraca do 
zakładów pracy w postaci po
trzebnych, cennych surowców.

(w)

4.700 osób pracow ało już 
przy budow ie  P arku  K u ltu ry

Od 20 kwietnia znacznie 
wzmogło się tempo pracy przy 
budowie Centralnego Parku 
Kultury na Powiślu. W dniu 
tym bowiem zgłosili się do po
mocy załogom Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Ogrodniczego 
i Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Robót Drogowych pierwsi chłop
cy i dziewczęta ze szkól, uczel
ni oraz zakładów pracy stolicy. 
W następnych dniach coraz licz
niej zaczęty się. zgłaszać grupy 
pracowników z różnych zakła
dów pracy, aby wspólnie z mło
dzieżą pomóc przy budowie te
go pięknego parku.

W dniach od 20 do 27 bm. 
wzięło udziat w robotach oko
ło 4.700 osób przepracowując 
14.800 roboczogodzin.

Szczególnie ofiarną pracą 
wykazały się ZMP-ówki z M i
nisterstwa Zdrowia M. Jaku
bowska, A. Miskiewicz, N. Woj
tyczko. Zobowiązały się one 
przepracować w parku po 50 
godzin. W niedzielę wykonały 
one 650 procent normy, obli
czonej dla prac społecznych, 
czyli 325 procent zwykłej nor
my, stosowanej przy tego ro
dzaju robotach, ( i )

K u p i ć  im  odkurzacz
N iespe łna  ro k  te m u  załoga 

B W -ii k o ń czy ła  ro b o ty  b u d o w la 
ne p rz y  p lacu  K o n s ty tu c j i.  N ie 
spełna re k  te m u  w  p ię k n y c h  po
m ieszczeniach u rz ą d z iły  się sk le 
py . M i ja ły  ty g o d n ie , m iesiące. 
Przez s k le p y  p rz e w ija ły  się ty s ią 
ce .k lie n tó w . N aw e t od czasu do 
czasu zm ien ian o  w y s ta w y  sk lep o 
w e, co — w  zasadzie — n ie  n a le 
ży  do rzeczy  n ie z w y k ły c h , ale 
bardzo w W arszaw ie  rz a d k ic h .

Jednak chyba  n ik t  n ie  m y ś la ł, 
że w raz  ze zm ianą  d e k o ra c ji w y 
s ta w ow e j n a leża łoby  ró w n ie ż  
p rze trzeć  w ys ta w ę  z k u rz u . I

gdy  dziś p o p a trzy  się na w y 
s ta w '' sk lepów  na M D M , to  
p rz e ie  w s zys tk im  rzuca się w  
oczy g rub a  w a rs tw a  k u rz u , o k ry 
w ającego kape lusze, sp rzę t sp o r
to w y , b ie lizn ę  dam ską i m ę 
ską i w sze lk ie  inn e  w ys ta 
w ione  a r ty k u ły .  C zyżby w y s ta w y  
te m ia ły  s tanow ić  re k la m ę  k u rz u . 
Jeś li ta k , to  zawodne są o czek i
w an ia  — k u rz u  n ie  k u p im y . N a
to m ias t k ie ro w n ic tw u  M H D  na 
M D M  p ro p o n u je m y  ku p n o  o d k u 
rzacza we w ła sn ym  sk lep ie  M IID  
z a r ty k u ła m i e le k tro te c h n ic z n y m i 
na ty m  sam ym  M D M  p rz y  u l. 
P ię k n e j. (ig)

.1 U Z J U T R O  S T A R T 
D i) VI WYŚCIGU POKOJU

W poniedziałek 27 bm. w póź
nych godzinach wieczornych 
przybyły do Bratysławy trzy dal
sze zespoły: Bułgaria, Belgia i 
Triest, które wystartują do V I 
Wyścigu Pokoju „Trybuny Lu
du“, „Neues Deutschland“ i „Ru
de Pravo“. Późno wieczorem we 
wtorek oczekiwany jest przyjazd 
Danii i Austrii, a w środę 
Wtoch, Szwecji oraz Anglii.

j Drużyna belgijska przyjecha
ła w następującym składzie: 
Eloot, Rebry, Vanhoven, Van 
Schil, Euvet i Trefois.

Verschuren, znany w Polsce 
ze startu w ub. roku zachorował 
na krótko przed wyjazdem do 
CSR, a jego miejsce zajął w re
prezentacji Van Schil.

W drużynie narodowej Bułga
rii znaleźli się: Kocew, Kołew, 
Kristew, Ognienski, Basew i Ba- 
new. Jest to zespół młodych ko- 
iarzy, których przeciętny wiek 
wynosi okołe 22 lat. Najstarszym

zawodnikiem jest Kristew ur. w 
1925 roku, a najmłodszym Ba- 
new ur. w 1933 r.

Triesteńczycy przysiad do Bra
tysławy siedmiu zawodników, z 
których sześciu wystartuje do 
Wyścigu Pokoju. Zespół Triestu 
składa się z następujących ko
larzy: Orso, Vrabec, Di Lueiano, 
Boletti, Dreossi, Mosetti oraz 
Sossi.

Drużyna angielska, która przy
będzie do Bratysławy w środę, 
zapowiedziała już skład na Wy
ścig. W zespole znajdą się kola
rze: Maitiand, Thomas, Bellamy, 
Proeter, Jones, Newman i rezer
wowy Cozens.

Tak więc ostatecznie na star
cie V I Wyścigu Pokoju stanie 17 
zespołów: Polska, NED, CSR, 
Polonia Francuska, Norwegia, 
Finlandia, Francja. Węgry, Ru
munia, Bułgaria, Belgia. Triest, 
Austria, Włochy, Szwecja, Da
nia i Anglia.

T E A T R Y
A te n e um  — S praw a rn d r ln n a  — 

g. 19: P o lsk i — P o lacy  n ie  gęsi — 
g. 19; K a m e ra ln y  — W u jaszek W a
n ia  — g. 19 (b ile ty  w ażne z 22 bm .): 
L u d o w y  — Panna R osita  — g. 19: 
N o w y  — C y ru lik  s e w ils k i — g. 19: 
Powszechny — R odz inka  — g. 19: 
S y re na  — Z zega rk ie m  w  rę ku  — 
g. 19.15: N o w e j W arszaw y — T o r 
p rzeszkód — g. 19.15: D om u W ojska  
P o lsk iego  — Wassa Żeleznow a — 
g. 19: S a ty ry k ó w  — M in is te rs tw o  
S a ty ry  — g. 19.50; L a lk a  — Z ie lo n y  
m osteczek — g. 17,30 (u l. Różana 
16): G u liw e r  — Janek  n ie  panek — 
g. 17.

K I N A
M oskw a  T rz y  opow ieśc i — g. 

19.45. 16. 18-15. 20.30; P a lla d iu m  — 
C zarodz ie j G lin k a  — g. 13.45, 16, 
18.15, 20.30: P raha  — Cesarski p ie 
ka rz, I  se ria  — g. 14, 16, 18. 20
Śląsk — T rz y  o pow ieśc i — g. 13.45, 
16, 18.15, 20.30; A t la n t ic  — Za cenę 
życ ia  — g. 15, 17.30, 20: P o lon ia  — 
Zaorane  m iedze, S p o rt radź. 9/52 — 
g. 15, 18.30 oraz Ś p iew  jes t p ięknem  
żyeja — g. 16.30, 20: S to lica  — 
A k to rk a , dod. L u d o w e  Zespo ły 
S po rto w e  — g. 14, 1.6, 18. 20; W - Z — 
Narzeczona z T u rk m e n ii — g. 14. 
16, 18, 20: 1 M a j — C ud w  M e d io 
lan ie , dod. W k ra ju  s o c ja liz m u  1/53 
— g. 14. 16, 18, 20: O chota  — W ie lk ie  
po low an ie  — dod. S y m u la n t — g- 
14, 16, 18. 20; S yrena  — D roga  na
dz ie i — dod. P rze g l. sp ort. 4/52 — 
g. 16, 18, 20: Tęcza — K u r ty n a  w  
górę  — dod. W  p rac . p o lsk ich  a s tro 
nom ów  — g. 16, 18, 20; L o tn ik  — 
M i t r ia  K o k o r  — dod. Czy w iec ie , 
że... n r  6/52 — g. 17, 19: O lsz tyn  
(W ło chy) — K rą ż o w n ik  W areg  — 
dod. S k o k i na n a rta ch  — g. 13, 20.

PO RANKI
A tla n t ic  — W ę d ró w k i cza rodzie ja  

— g. 12; S yrena  — S ta low e serca — 
g. 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a jem y 
na podstaw ie  k o m u n ik a tu  O kręgo 
wego Za rządu  K in , W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26, le i.  994-31).

R A D I O

C Z W A R T E K  30 K W IE T N IA  

P ro g ra m  I  — na fa l i  132?. m.

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W ia do 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00,

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A u d y 
c ja  d la  w s i. 6.20 W szechnica R ad io
wa — k u rs  I I ,  6.40 M u zyka  poranna, 
6.50 G im n as tyka . 7.20 M u zyka  po
ranna , 7,50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 
M u zyka  ba le tow a  — P. C z a jko w sk ie 
go, 8.55 F ra g m e n t opo w iad a n ia  J. 
M eissnera z tom u  p .t. ,.N o cny  sy 
gna ł* ‘ , 9.10 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
9.25 K o n c e r t so lis tó w , 9.59 P rze rw a ,
10.55 A u d . d la  k l. I I I ,  11.15 M u zyka  
i a k tu a ln o śc i, 11.45 G łos m a ją  k o b ie 
ty , 12.15 „N a  sw o jską  n u tę “  — gra 
Zespól Tadeusza K o z ło w sk ie g o , śp ie 
wa Jan R y s iń s k i, 12.45 A u d y c ja  dla 
w s i, 13.00 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  
w y k . O rk . F ozg ł. S zczecińsk ie j P.R. 
p.d. W ł. G ó rzyńsk iego , 13.40 U tw o ry  
fle to w e  w  w y k . Jerzego G a w ry lu k a ,
13.55 P rze rw a , 15.30 A u d . d la  dzieci, 
16.20 M u zyka  lud o w a  w  w y k . K a p e li 
L u d o w e j R ozgł. Ś ląsk ie j PR  oraz 
C hó ru  p.d. K  S t r y j i ,  16.45 L is ty  z 
pod róży  do A m e ry k i H . S ie n k ie w i
cza, 17.05 M u zyka , 17.20 K o n c e r t 
O rk . R ózgi. W ro c ła w s k ie j PR  p.d. 
T . S e redyńsk iego  d. e. p ro g ra m u  
w g. zapow iedz i sp ike ra .

P ro g ra m  I i  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iadom o
ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00.

5.10 K o n c e rt p o ra n n y , 6.00 G im n a 
s tyka , 6.10 K a le n d a rz  R ad io w y , 6.15 
M u zyka  ro z rj^w ko w a , 6.50 M u zyka  
poranna, 8.00 M u z y k a  ba le to w a  P. 
C za jkow sk iego , 8.55 P rze rw a , 14.05 
In fo rm a c je , 14.10 A ud . d la  k l .  I, 14.30 
A ud . d la  k l. V —V II ,  14.50 „S w o js k ie  
m e lo d ie “  w  w y k . Zespo łu  H a rm o n i-  
s tów  Tadeusza W eso łow skiego, 15.10 
.Będzie nas w ię c e j“  — fra g m e n t 

ks ią ż k i C la ry  W e a th e rw a x , 15.30 
A u d . d la  d z iec i, 16.ro W szechnica 
R ad iow a — k u rs  I ,  13.20 A u d . sł. - 
m uz. z c y k lu  „K o m p o z y to r  tyg o d n ia  
— L u d w ik  van  B e e th ove n “  w  oprać . 
T. Z ie liń s k ie g o , 16.45 Pogadanka 
sp ortow a , 17.15 „S ta l in  w  p ieśn i ró ż 
nych  n a ro d ó w “ , 17.30 „N a  w a rsza w 
sk ie j f a l i “  d.c. p ro g ra m u  w g  zapo
w ie d z i sp ike ra .

ft

W ydaw ca : K o m ite t C e n tra ln y  
S e kre ta rz  R e d a kc ji 8-96-65. 
k i  p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  
i  D e le g a tu ry  P P K  „R u c h “  -  

A B  '  3 '  *

P o ls k ie j Z jednoczone) P a r t i i R ob o tn icze j. R edaguje  K o m ite t. N ak ła d em  RSW „P ra s a " . R e d a kc ja : W arszawa, Dom S łow a Po lskiego, 
D z ia ł id e o log iczny  8-03-89. D z ia ł p a r ty jn y  8-97-37. D z ia ł z a g ra n ic z n y ' 8-96-54. D z ia ł e ko n o m iczn y  8-43-08. D z ia ł ro ln y  8-98-78. 
i w p ła ty  na "p re n u m e ra tę  z lecona p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rzę d y  pocztowe o raz  lis tonosze — cena p re n u m .: m ieś. — 5 zł, k w a r.

-  cena w  p renum . zb ió r. m ieś. — 3.50 z ł. In fo rm a c ji w  sp raw ie  p ren u m . zagra n iczne j udz ie la  P P K  „R u c h ‘ B iu ro  W yd. Zag r.

u l. M iedz iana  11. T e le fo n y : C en tra la  8-34-01, 8-34-02, 8-34-03, 8-34-04, 8-34-05. R e d a k to r N acze lny  8-17-06. Zastępca R edakto ra  N aczelnego 8-33-28.
D zia ł k u ltu ra ln y  8-65-24. D z ia ł lis tó w  i in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł s to łeczn y  8-71-32. T e le fo n y  nocne: R e d a k to r nocny 8-34-02, 8-34-04. W a ru n - 

— 15 z ł, p ó łro czn ie  — 30 z ł, roczn ie  — 60 z ł. Z a m ów ien ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  zak ładow ą  p rz y jm u ją  w szys tk ie  m ie jscow e  O ddz ia ły  
, W arszawa, K oszykow a  31, te l. 8-64-81. A d m in is tra c ja : W arszawa, W ie j ska 12, te !. 8-00-81. Z a k ł. G ra f. i  W ydaw n. Dom S łow a P o lsk iego. 4B-157J1


